
Ilustrow8Dy dzieD-D-ik Darodowy 1 katolioki 
Nr 181 Wydanie Rok 68 Czwartek, dnia 18 sierpnia 1938 

Manifestacje narodowe w dzień Cudu nad Wisłą 
> 
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r~nnl[ WO irO OW~ W mir~IU O ! ł~1 O ~ ł 
Pół miliona zorganizowanych członków S. N. 

wzięło udział w zjazdach i obchodach w całym kraju 
W dniu "Cudu nad Wisłą" odbyły 

!i~ w całej Polsce wspaniałe manife­
stacje Stronnictwa Narodowego, które 
larówno liczebnością, karnością: i po­
stówą. szeregów narodowych, jak i ich 
entuzjazmem świadczą wymownie o sile 
. w)"sokiej sprawności organizacyjnej 

onnictwa Narodowego, oraz o du­
ożywiającym jego szeregi. Serca 
stników zjazdów i koncentracyj 
nictwa Narodowego biły jednym 

/IllIem zwycięskiej woli w walce o 
O\'i;R~ nal'oQową.. To jest prawda nie­
zielaych m.an\les\.acYl Stronnictwa 
'arodowego, która ma swój głęboki 
ens. 
Skąd bowiem ten rozmach, karność, 

lrartość i jednomyślność? 
Nie z nakazu z zewnątrz, ani też z 

echanicznego posłuszeństwa. Nie z 
ielizn taniego i ckliwego patrioty­

Imu, ani z życzeń narzucaj/łcych się 

narodowo pośredników. 

Siła Stronnictwa Narodowego tkwi 
\\' t)'m, że wie ono, w imię czego i do­
·ola czego skupia naród polski, - że 

reprezentuje prawdziwy nacjonalizm, 
zwią.zany z dziejowymi zadaniami na­
rodu i państwa, - że od lat idzie na-
rzód i realizuje swe eele bez kompro­

lIlisów, otwarcie i szczerze, odrzueają.e 
wszelkie gierki i manewry taktyezne. 

I to są podstawy prawdziwego zjed­
noczenia oraz organizacji narodu. 
Stronnictwo Narodowe nie jest par­
tią, ale organizacją polskiego narodu. 
Dokoła niego też odbywa się koncen­
tracja sił, walczących o narodowy cha­
rakter państwa polskiego. 

Istotna walka w Polsce toczy się 

między obozem narodowym, reprezen­
towanym przez Str. Narodowe, a spółką. 
liberalno - socjalistyczno - komunistycz­
no·żydowską.. Jak w dniu "Cudu nad 
\Y~słą." armia polska, wsparta o naród, 
odrzuciła najazd "czerwonych" tak i 
w walce wewnf,)trznej, od której zależy 

przyszłość Polski, zwycięży naród pol­
ski, zjednoczony w zwartych i moc­
nych szeregach Stronnictwa Narodo­
wego. 

Manifestacyjne zjazdy i koncentra­
c~e Stronnictwa Narodowego, które w 

całym kraju zgromadziły przeszło pół 
miliona zorganizowanych członków S. 
N., świadczą wymownie o zwycięskim 
pochodzie szereg~w narodowych do 
Wielkiej Polski. do Polski narodowej, 
do Polski dla Polaków. 

G. Kozerski z trybuny specjalnie do te­
go aktu przygotowanej. Karne oddzia­
ły, wyrównane, pokryte szeregi, dziar­
ska komenda dowódców i sprężysty 
krok - to walory tych, co przyszli po­
kazać siłę i moc S. N. 

Narodowa stolica manifestuje 
Po defiladzie wszyscy udali się n,a 

zgromadzehie publiczne, które odbyło 
się na placu przed lokalem S. N. Zgro­
madzenie poprzedziła uroczysta deko­
racja członków, której dokonał kier. 
org,anizacyjny okręgu p. Edmund Glil'l­
ski. Na zgromadzeniu przewodniczył 
prezes Kozerski. Jako pierwszy prze­
mawiał red. Rysz.ard Szczęsny z Pozna­
nia, który w płomiennych słowach kre­
ślił wizję Wielkiej Polski. Drugie prze­
mówienie wygłosił p. Jan Barański, en­
tuzjastycznte witany przez chłopów i 
robotników. 

UroczystOŚci święta "Cudu nad Wi­
słą", urz~dzane przez Stronnictwo Na­
rodowe, odbyły się na Grochowie. Roz­
poczęto je mszą św., którą odprawił w 
kościele Bożego Ciała ks. prałat de 
ViHe, wyglaszają,c jednocześnie do ze­
branych podniosłe kazanie. Podczas 
uroczystosci odbyło się poświęcenie 
sztandaru obwodu grochowskiego. Ro­
dzicami chrzestnymi bvli inż, Około­
Kułak z p. Targoszyńską, p. Frącz­
kowski z p. Lamparską i p. Kot z p. 
Srokowską. 

Podczas poświęcenia sztandaru ks. 
prałat de Ville powiedział: "Pozdra­
wiam naj serdeczniej tu obecnych i ze­
spalam się z wami duchem. Nie po­
święcam tego sztandaru z sercem obo­
jętnym, bo widnieje na nim wizeru­
nek Matki Boskiej. Bądźcie pewni, że 
w słusznych poczynaniaCh waszych 

serce polskiego kapłana jest za wsze z 
wami". 

Po nabożeilstwie pochod ".ryrusz~'ł 
na parcele w Grochowie, gdzie odb~r ­
ła się pod gołym niebem al,ademia. O­
bok tr~'buny, z której . przemawiali 
kierownik obwodu grochowskiego p, 
Olszewski i delegat zarzą.dn głównego 
kpt. Grzegorzak, wisiały dwa portrety. 
Z prawej strony portret króla Bolesła­
wa Chrobrego, a z lewej Romana 
Dmowskiego, Akademię zakończono 
Hymnem Młod~' ch. 

\V pOChodzie niesiona transparen­
ty z napisami: "Niech żyje Wódz 
Narodu Roman Dmowski", "Niech ży­
je Wielka Polska bez Żydów i komu­
ny", "Niech żyje Stronnictwo Narodo­
we", "Warszawo, zbudź się do walki z 
Żydami i komuną" "Dość nędzy chlo­
pa. i robotnika", "Niech żyje Armia 
Narodowa", 

Hymnem Młodych zakończono uro­
czystość zjazdu z okazji "Cudu nad 
Wisłą". (m. f.) 

We L:wowie 
Na przebieg obchodu uroczystości 

Wspaniałe uroczystości w [zesłochowie 

S. N. we Lwowie wpłynęła ulewa oraz 
zwężenie ram obchodu przez zakazy 
administracyjne. Nabożeństwo w ka­
tedrze odprawił ks. arcybiskup Twar­
dowski. · \V uroczystośc·iach mimo to 
wzięło udział około 10.000 osób z sa­
mego Lwowa, ponieważ z poza Lwowa 
nie dopuszczono uczestników. Zebra­
nie publiczne odbyło się na Rynku. 
Przemawiali prof. Głąbiński, sekretarz 
zarz. gł. Jaworski, honorowy prezes 
"Pracy Polskiej" Adolf Cieński i mgr: 

Juz w niedzielę część członków z I 
niektórych kół S. N. z powiatu często­
ehowskiego zameldowała swoje przy­
bycie. Zakwaterowani w halach nocle­
gowych pod Jasną Górą - czekali, aby 
nazajutrz razem z innymi stawić się na 
zbiórkę przed lokal zarządu okręgo­
wego. 

Mimo ulewneg~ deszczu zwarte od­
działy, piesze i rowerowe--,.przemoknię­
te do ostatniej nitki, - maszerowały 
raźno i ochoczo na miejsce zbiórki. O 
gdz. 9 rano ustawione kompanie w szy­
ku rozwiniętym stanf,)ły do raportu. O 
godz. 9,30 kierownik grodzki- i kierow­
nik powiatu odebrali raprt ·od dowód­
ców kmp.anij. Obecnych przy raporcie 
było przeszło 1000 sób. Po raporcie 
wszyscy w postawie "baczność" saluto-

wali proporce, które w liczbie 20 wy­
maszerowały z lokalu S. N. na czoło po­
chodu. O godz. 10 nastąpił wymarsz 
na Jasną Górę na nabożeństwo, które 
odprawił J.' E. ks. biskup Kubina w asy­
ście licznego duchowieństwa. 

Bogdanowicz. Po zebraniu ruszył uli­
cami Lwowa potężny i oklaskiwany 
przez tysiączną publiczność pochód z 
licznymi transparentami, zakończony 
defiladą przed władzami Stronnictwa. 

W Kral(owie Po nabożeństwie kompanie w szyku 
zwartym przemaszerowały przy entu­
zjastycznych oklaskach i okrzykach na Kra k ó w, 16. 8. - UroczystOść 
cześć S. N. ulicami miasta. Obok placu "Cudu nad Wisłą." rozp?c~ęło Stron­
Pierackiego pochód zatrzymano i od- ni~two Narodowe m~zą SWIętą w kc­
czytano obwieszczenie do Narodu Pol- ŚCIele 00. bernar~ynow. Do kościoła 
skiego. Zgromadzone tłumy długo i przybył~ ?f'.leg.acJe z kół z proporc~n;ti 
potężnie manifestowały, aprobując ra- ora~ s.tIaz pOlz.ądkowa. Po nabozen­
dosnymi okrzykami treść zawartą w stwle l odebramu raportu przez preze­
obwieszczeniu. sa Zarządu Okręgowego S. N., dra A-

Następnie odbyła się defilada na I dama Pozowskiego, ' spod kościo~a 00. 
placu magistrackim, którą. odebrał bernardynów wyruszyła. delegaCja St. 
prezes zarządu okręgowego S. N. mgr (Ciąg dalszy na. stronicy 10) 
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cyjnym w ' Dachau. 
Nowy pr~gram ~zkolny, .obow~ązu­

jący przy kst4;ałc~nlU fu~kcJonanuszy 
partyjnych rroazzlstowsklCh w tzw. 
ordensburgach ,zawiera cykl wykła­
dów na temat ,,~sza walka o wielko­
germańskie państw~". 

Spa'dek angielsko-w.łos·kich obrotów handlowych - Alarm prasowy Gaydy Wiedeńskie "Ge~tapo" odstawiło 
do sądu krajowego w' \Viedniu szereg 
aresztowanych w pocz~ach sierpnia. 

Rzym. (PAT). Virginio Garda 
zwraca na łamach "Voce d'Italia" u­
wagę na ' dOniesienia dwóch finanso­
wych dzienników londyńSkich, przypi­
sujące brytyjskiemu ministrowi htn­
dlu przestrzeżenie eksporterów angiel­
ski-ch przed rozwijaniem stosunków 
handlowych z Włochami ai; do chwili, 
gdy obecna. sytuacja ulegnie popra­
wie, 

"Jewli sło\va te - pisze Garda -
odpowiadają. prawdzie, wyni1<ałoby, 2:e 
'polityka angielska stoi w jaskrawej 
sprzectoości z zasadami, wielol,rotnie 
głoszonymi przez rZl;ld brytyJski". 

' Bozwaittjąc nurtępnie dane staty­
styczne, dotyczą.ce obrotów włosl,o­
angielskich, Gayda zwraca uwagę. że 
\vywóz brytyjski spadł od pierwszego 

· półrocza 1937 do pierwszego półrocza 
1~,38 roku z 292 do 266 mil ionów fun-
tów szt. : 

Gayda omawia potem spadek eks­
portu węgla angielskiego do Włoch 

". i pisze;. że _naezną. część węglowegó 
·rynku włoskiego zajęłyiuż poprzedl1io 
Niemcy i POlsl<a. 

W ostatnich dniach węglowi produ­
cenci,. brytyjscy zażądali otwarcia 
wszystkich bram na rynku włoskim 
i spotkali się podObno z odmową. 

Podkreślnjąc, że słOwa; ptzypisywa­
ne ministrOwi brytyjskiemu, posiadają 

· specjalne .znaczenie międzynarodowe 
z~ względu nakaropat1ię lewicowych 
kół francuskich, żą.da.il;lcych bojkotu 
,,państw totalnyeh", Gayda pisze. że 
".słowa ministra torpeduję. wszelkie 
lllożliwości w$pólpracy In iędzynarodo­
wej w dziedzinie gospodarczej, wbrew 

. Wydal~nie. 
Z pasa pogranicznego 

. w a r .s z a w ·a, (Tel. wl.) Zal'~ądze­
tłiem władz admlnistracyjnrr.h została 
wy.siedloni1- ·z. pa.sa. pogl'anicznf'go w 

:. pow. ~dQłbunows~jQ:1 ,dzia .ł.aqka ZWUp;­
ku kra~;he.1~, "'., Rówt;le.m. dr lretla: 
~l.'Y::lz)wwska., . . (w), 

·"Ozon" ·dostaje pO łapach 
l Wat!4 z a' ~; a. (Tel. ...vI.) Na kursie 

instruktorskim O~P-u (OrganizacjA 
Młodziezy Pracującej) -w POlhlechówku 
n.ast~,pił skandaL Mianowicie 14 bm., 
kiedy Wieczorem na obozie miano pr~y· 
s'tą.pić· do ' tzw. 'ogniw, tj. dó wykl.adów, 
przyjechało' około 20 działaczy O!\1P-

· owych ' z Wars 7.a:wy , którzy starali się 
odpwiednio podziałać na ucżestników 
kursu, agitufą.e za "Ozonem", podczas 
gdy słuchacze kutsu byli nastawieni 
raczej na. grupę "Jutra. Pracy", Efekt 
tej agitacji był osopliw'y, g~yź naza­
j,utrz, 15 bm., wszyscy uczestmcy kursu 
instruktorów zapakowali swoje manat­
~i i wyjeChali do swoich dóm6w. (w) 

" . 
"~~"~".,~,.,.,.~ 

\ . o'. 

lak donosi prasa 
Gł6wny Urząd Statystyczny za po­

śred1).ictwem~ biuletynu P AT -II. ogłusił 
wczor~j, dllia 11 sierpnia komunikat 
. 1,0 stanie zasiewów· zb6:t oraz ziemnia­
KÓW, ustalonyTp na podstaWie 4100 spra­
wozdań korespondentów rolnych Gl. 
U. stat.... z dnia. 15 lipca', 

. Podzi~~ać nalety w jak wspaniałym 
~empie informuje ' G. tJ. S.I , 

* . Nlel\.tóre tlaste nn.ętIy zd.rl1dtajt\ (lute 
ambicje "ustawoc;lawcze". Świadczy o tym 
najlepiej ' rozporządzenie, wydane przez 
llurmistr:>:a m, {łndomslu\. Oto z.nrz!\rl m iej­
ski w Radomsku rozesłał do wszystkiCh 
zakładów fryzjerskich na terenie miasta 
QdpłSY rozporządzenia Min. Spraw Wew­
ilt)trznych z dnia 18. IX, 1935 r. o ptźepi-
8ach sa.nitarnych dla układów f1"yzjer-
.kich. . 

W PA"', 15. p. 2 lt\KO odpisu tozpor'.& • 
'. dtllniB 'lIgytamy: - ;,Z dniem WejAda 

w łtaie rozporzl\d~enta niniejszego 
traci moc obowił'\'tujllcł\ ro~porżl\dzl!nie 
MiniśtI'ii Zdrowia Publictnego ź dnia 
6. Itt. 1922 r. wydane w porozumieniu 
7J MInistrem Spraw Wewn~trznych i 
golarskich", . 
OdktJ,d to . p, burrnistrż RadOtl1sko. po­

'łVi~lul'Ja Min, spra,;i ~~WIl~ttpn.)'eb o de­
jlAttafuant Aprliw lolllr~kieh, A mole dht 
sj~blti !i~ykuj~ !!Łanowillko' 

głoszonym tendencjom brytyjSkim do 
ułatwienia 1 rozsz~rzenia handlu świa­
tOWegb. Włochy - zapewnia Gayda -
będą umiały zastąpić towary angiel­
skie towarami, pochodzacrmi z lnn"ch 
kl'ajów, a ponadto stanowisko An~1ii 
będzIe dla Italii tJOwym bodźcem dla 

polityki samowystarczalności". M i. aresztowani zostall wówczas dr 
W ' końcu publicysta stwierdza, że I Canawal z redakcji "Telegafu", prof.· 

.. wobec tendencyj, panu.iącYCh. w )Jew- Sauscher z wiedeńskiego Ins~ytutu 
n~' ch finun!"owych l{Ołach angIelskich, Anatomicznego, b. szef kance'ia:]l p~r. 
Włochy tal< jal{ to pO\\' iedzial niedaw- lamentarnej dr Kultar, wreszne dZla­
no I\Iu:'\ oljni. nic będf.l żywil~' żadnyCh lacz b. partii chrześcijańsko -. spolecz. 
rludzeń ł gotowe będą. na wszystko". nej prof. 'Winkler, dr Holmste1l1~l"d dr -

Lord Runciman ma odwiedzić Hitlera 
Sugestie angielsl·dego dziennilca 

L o n d y n. (ATE). "Podczas gdy dla zl il{widowania całego kompleksu 
więk~zość angielskich dzienników nie. zagadniell spornycli w sposób ekutecz. 
dzielnych · przy omawianiu zagadnie- ny i szybki. 
nia narOdowościowego w Czechoslowa- Podaj~c do wiadomości tę informa­
cji opiera się nieomal wyłącznie na cję drplomatyczny korespondent tego 
sprawozdaniach z Pragi, "Sunday dziennll{a nawiązuje do rozmowy, ja­
ChronicIe" po raz pienvsz" sugeruje l,n odb.vł z gen . Hamiltonem, \{tóry 
możliwość wlzvtv lorda Runcimana ,. 
U kanclerza Hitle·ra. iako przewodniczQcy angielskiej dele-

Zdaniem dzienmka. tego rodzajU gac.!i ltOmbahnt6w bawił 1<11ka dni w 
Niemczech. Zdaniem ~en. lIamiltona 

Wizyta byłaby Uważana. w Pradze za lord RuncimRO winien wykorzystać 
nowy krok na drodze do pOlwjowep;o pier\\'sz~ okaz.l~ celem s-potl{ania się z 
uregulowllnia spornych zagadnień. kanr1el'Zem Hitlerem. które"'o "pokO-
J{tl( donosi dziennik. lord RUnt~iman I" 

'jest zdania, że osobista rozmowa z jowego uspOSObienia nie- można pod-
kl'tl1clerzem Hitlerem .iest nieodzowna dawać wątpliwości". 

d= 

W,·Hiszpanii ,,[zerwOniU wszedzie bi[i 
Pou:aiufl, ~dobyc~ teł'enowa wo.jsl:. 'Iwl'oclowych na froncie 

. Estremad'lo'a 

S a 1 a m a n k a (PAT). Główna kwa­
tera generała Franco komunikuje, iż 
na. froncie rzeki Ebro w ciągu ostat­
nich dwórh dni wzięto przeszło ty~iQ.c 
jeńców. Kontrataki nieprzyjaciela na. 
odcinku Segre został)' odparte z wiel­
kimi stratami. 

molot bombardUjący i myśliwski. E­
skadry powietrzne gen. Franco bom­
bardowały porty Barcelony, Tan'ago­
nv i Alicante. 

. B u r g o s. (PA T) Na froncie Estra­
madurv armia środl{owa, ktÓra w nie­
dzielę ·zdóq.yła teren 28 km szerokości 
i 20 Itm glębokoścl, przeprowadziła sze-

Na froncie Estramadury oczyszczo- rok o zakrojony ruch okrążający w 
no z nieprzyjaciela ostatecznie wzgó- oltOlicy Panatas i Rios Guadiana oraz 
rza Zarzll. Mnm~ano I Calderon. Nie- Guarac:lnlijas, Opór nieprtrjaciela ~o-

• ktÓre z odzialów nieprzyjaciela, sla- stał złamany. Sił.v gen. Queipo de 
" i.JJ..iące zacięty opór,'· 7..<fS ·tllły całko- LIano pO::lunęl .v się o 8 km na wschód-

wiCie zniesione. - Zd()byto mia~teczl{o od Cabcza de Buey i Zura. '. 
Za~za Capil1a oraz tI'zy sąsiadujące • • " t\ 
t nim wynio~łości. Na odcinku tym ' D~młSla . czerwonego rlą u 
wzięto do niewoli 800 jClH'ów, na polu" . 
bitwy pozostały z,'/łoki 300 żołnierzy I Londyn. (PAT) Reuter donOSI z 
r~ądowych. Barcelony, że gabinet pl'emiera Negri-

W bitwie powietrznej strącono sa- na. podał się do dymisji. 

Terror i walki w Palestvnie 
Zasad~l~a na 1;!I(lótv i bitu'a na g6r~e l{armel 

Jerozolima. (PAT) W starciu 
w pobliżu miejscowości Oum el Fham 

' 7 partyza.ntów arabskich zostało zabi~ 
tych, wielu odnio~ło rany, zaś dwóch 
wzięto do niewoli. 

H a i f a. (P A T) Na górze Karmel 
doszło w IJoniedziałek do formalnej bi .. 
twy pomiędzy oddziałem wojska a 
bandą terorystów arabskich. 

Powstańcy arabscy urzą,dzili 1,.a­
sadzkę na kolonistów ±ydoWSkich wra-

• 

cających samochodem cję~arowym pod 
eskol'tą policji. Zaniepokojeni bra­
kiem tviadorności od kolonistów, któ­
rzy powinni byli już dawno pQwrocić, 
żydowscy mili ·'jnnci za,alarmowali po­
licję i wojsko. Niezwłocznie w kierun­
ku góry Karmel wyru zył oddział woj­
ska i wkrótce po poszukiwanIach zna­
leziono gt'omadę wymordowanych Zy­
dów, zaś opodol zwłoki 8 napastni­
kóW. W utarc~ce z poliCją brytyjskI! 
zabito 7 bandytów. 

,'Masowe aresztowania w Austrii 
Wię~niowie polityczni p'ł'aC'lfjq pl'~y budotł,ie fOł·tyfikacU:J 

• War II ~ a w a. (Tel. wł.) t Niemiec 
donoszą, że od kilku tygodni do budo­
wy fortyfikacyj na zaChOdniej granicy 
hiehlieckiej są. używani więźniowie 
pólitycZhi. W jednej tylko miejsco­
wości Niederwuerzburg, w Zagłębiu 
Saary, pracuje 300 więźniów politycz­
nych. 

InWalidZi pracy do 35 roku życIa 
zostali zmobilizowani i wcieleni do 
oddziałów robotniczych. Kto się uchy­
la od tego obowiązku, ten zostaje po­
zbawiony wypłaty zasiłku. 

Na terenie Austrii, ha sI utek pro .. 
wadzenia robót wojskowych na dużą 
slialQ, odcztlto podc\);as nich brak ro-­
botnilr6w, tak, 1:e rnusHl.no z Niemiec 
odkomenderować szturmowców, któ­
rzy się zamienili na źniwiarzy. Brak 
robotników dal się zwłaszcza odczuć 
w okolicach Linzu oraz w· innych 
miejscowościach Górnej AUstrii. 

Był)" przywódca młodzieży au-
striackiej za czasów Schuschnigga, 
hr, Thurn-\Valsaflna, lostał areszto­
wany i osadzony w ()bQzie koncentra-

t t f I 
, , 

I 

Hoehn. (w) 

Piorun rozbił 120000 jaj" 
A m s t e r d a m. (Tel. wł.). W Holim­

dii po okresie upałów nastąpił teraz 0-
kres burz które wyrządziły duże szko-
dy. ' . .. ś. 

M. i. uderzył pIOrun w melJscowO Cl 
LichtenvoQrde w prowincji Gelderlanrl 
w sklad,nicę jaj. 120000 sztuk wraz z 
maszynami do sortowania. uległo znisz· 
czeniu. 

W płonącym autokarze 
T i r a n a. (PA T). W pobliżu Tjrany 

przewrócił się i stanął w płomieniach' 
autokar, wiozący 27 osób. 

Wszyscy pasażerowie odnieśli r&ll1. 
6 osób przewieziono do szpitala. 

Mina wybuchła w Madrycie 
M a d l' Y t. (PA T). W dzielnicy unio 

wersyteckiej nastąpił wybuch miny, ~a· 
łożonej przez wojska. "czerwone", ktory 
pociągnął za sobą wiele ofiar ludzkich. 

Trzęsienie ziemi 
F lor e n o j a. (TeL wł.). Florenckie 

obserwatorium (ejsmograficzne zanoto­
wało silne wstrząsy sejsmiczne w odle· 
głości 7 tys. km, przyptlszczlllnie w In-
diach lub w Chinach. , 

Sejsmografy notowały wstrząsy w 
ciągu dwóch godzin. 

Samolot runał na dom 
R z y m. (Tel. wł.). ~ W pobliżu Pie­

tra Santa kolo Florencji spadł n& don' 
samolot ~ ·ojskowy. 

PiM poniósl śmierć na miejscu . 

Stan ··ks.- .łłlinfd belnadl\eln~ 
P r a. FI: a.. ,Te\, wł.), Dr Jakszl:n, ~ 

kreśll.l stan ks. Hlinki jako beznadzlel' 
ny. 

Krwawe starcie 
na granicy syryjskiej 

s t a m b u l. (PAT). Ja.k do·no za, ~ 
Ammanu, stolicy Trll.nsjordanii\ ~W&l 
żołnierze transjortła.ńscy wkroczyl1 n& 

tGrytoI'ium Syrii. ., 
Wezwani do poddania się, uSIłowah 

zbiec, Maharyści syryjscy d li ogni~ 
raniąc ciężko jednego tOłl1ierza, drugI 
zaś 7.osta.ł Ujęty. 

Ranny żołnierz ~ma.rł w szpitalu w 
Ammanie. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

n y t1 g o s z e z. 10 sierpnia 1938 r. ZY'v MW! 
1I';;-ló,50; '2szeni('fl nowa 19.iiO-20; ięczmień.I 
st. 15.00-1 f) .2~, 11 st. 14.7;;-15: otr()hy htru! 
10.7JJ 11.26. otręhy p~zcnJle m. 11.50-12. 8t •• 0102 
do 12.50, gr. 12.50-13; m~ka żytnia (\~&/. 2v . 
do 2:>,50: lltąka jJStanna. 65 I. 3a.~0-34.50. '. • 

ł,6 d ź, IB. aiprpnia 1938 r. żyto 17-17.2~: 
pszenica Jedn. 22-22.50, zb. 21.75--22.2!i; jecl' 
mirf\ 16.25-1G.75: owies stary HI.50-18.75 . nowy 
15.50- 16: otręby -żytnie 10.25-10.50; otT~hy 
PBtetllHl 111'. 10.50- 10.75. gr. 10.70- 11; mą~a 
żytnia 65'1. 26.75- 27.23; IDąka pszenha G~ " 
3'.50- 38.50. • 

K n t o w i c e. 16. sierpnia 1938 r. żyto li.2.) 
do 11.:;0: pszenica cz. 24--24.50, jedno 22.-22.50. 
zb. 21.50- 22: j ę czmirl\ przem. 17- 17.00. pAst, 
16~16.50i. owies j . 17.50-18, zb. 16.50-17; otr~by 
żytn i·e !l. 15 - 10.25 : otr~by psZm1111l gr, 12~12.50. 
;:;r. 10.:;0-11, ID. 9.75- 10.2'>; mąka żytnia 55'/' 
2'1.1i0- 28; mnkll PMenna. 05'/. 34.50~il5.ijO. 

I, w Ó w1 16 eipr~nill 1938 r. ż:(to 1. SI' 16.~O 
no ln.7~, I st. 16.2.)-16.50; pszenica cz. J. 22 .. 1U 
do 22.7:;. Ib, 2a . 7~-U, hlnla 2;; ,2:;- 26.50.1 zb. 242. 
do 24 .:50; j~czmieli przpm. 1;; . 1;;-16.:l~; past 
14.7:i- 1ii: owies I st. 17.00- lt .25. II et. 16,50 do 
17; otrc.by żyblie 8.2:).;-8.:50; otJ'~hy pszenne g.r, 
10- 10.2.). SI'. 9.00- 9.2". m. 10- 11: mąka · blnl! 
6:5'1. :l8,1J-29.2;i: milka pszenna 65'/. il8.óO- 3D. 

War s z a W !I , 16 sierpnia 1038 t. 7.yto ·15.50 
.110 16: pszenica 22- 23: k!'l1lmieli nowy 15.50 iI~ 
16; owies I nowy 14.2:5-24.15; otr'lhy żytnie 9'000 
tło 9.50: ott~b1 T>!ltenn(! gr. 12- 12.50, ~r. 11. q 
do 11.iill, m. 11.00-11.50; milka żymill 65'/. 25.7~ 
do 26.25; mąka PSzenna 00'1, 33~4.50. 

I h • 
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-100 osób utonęło - Epidemia chOlery w obozie dla powodzian 
B o m b aj. - Nadchodzą tu z liCZ-, Goncla zalanych jest przeRzlo 100 wsI. 

nych prowincyj IndY,i wiadomości o Wodlł. uniosła większość domów, prży 
k ta ttofa.li\ych powodzia.Ch, WY.WOł&., e~ym "( k9.ta~ttofio ~gihęło l>rze~zło 
n' eh długott vliłymł de! ze~lun\. W rito ()~ólJ. W 1ł\lo.eh zgln~10 1500 !!rJtuk 
Zrodnoe~ón~ch PrOWincjach w okl'Qgu bydła, kllkalS~t tyrslęcy ludźi zosto.ło 

pozbaWionych dachu. W obozie tym 
wybUChła tupełnie niespodziani~ ~pi­
dernia elhul r'l. Kilka OSób ~IilQi'ło. 

• 



.1 . . 

naszej z najazdem b<>lszewickhri Jest 
dobrze znana. 

tłaściały • 
I koszary 

Destrukcyfnej roli żydowskiej ludno­
ści cywilnej towarzyszyła' nferilllJej roz;­
kładowa robota Żydó\v-żotnieriv" kto­
rzy siedzieli ' przeważhi~ w 'i l'Iten d en:. 
turach i oddziałach sarlitarnycłi, 
krzywdząc na każdym kroku na:szego "r blisko stu punktach na obszarze 

ca~ej TIzeczypospolitej dnia t5 sierpnia 
rb. podczas obchodu t8-letniej roczni­
cy "Cudu Wisły" Stronnictwo Narodo­
we obwieściło m. i. nowy etap w swej 
h1stOl'ycznej walce o odżydzenie 

Polski. 
Kościoły i koszary winny mieć 

najbliższe, otaczające je dzielnice cał­

kowicie wolne od żywiołu żydowskie­
go, bowiem "obok niezliczonych kla­
sztorów i kościołów, a takźe koszar i 
innych obiektów wojskowych w Pol­
sce - czytamy w rozlepionym w po­
bliżu kościołów i koszar obwieszczeniu 
Stron. Narodowego - gnieździ się 

mnóstwo Żydów". A "Żydzi są głów­
nym kontyngentem, z którego się re­
krutują komuniści w Polsce. W tych 
warunkach świątynie i obiekty woj­
skowe znajdują się pod nieustającą 
obserwacją tych, co czyhają na ich 
zniszczenie. 

"Ten stan rzeczy trwać dłużej nie 
może. Zaczynając od dzisiejszej rocz­
nicy musi być w Polsce rozpoczęta ak­
cja, mająca na celu uwolnienie świą­
ty11 i obiektów wojskowych od zagra­
ża~ącego im ze strony Żydów niebez­
pieczelIstwa. 

"Stronnictwo Narodowe wzywa w 
imieniu uświadomionych kół polskie­
go narodu - Żydów, zamieszkujących 
w sąsiedztwie świątyń i obiektów woj­
skowych, by się stamtąd wyprowadzili, 
oraz zwraca się do całego polskiego 
społeczeIlstwa łącznie z jego instytu­
cjami i władzami, by zamieszkiwania 
tam Żydów nie tolerowało. 
"Równocześnie zawiadamia, że prze­

ciwko Żydom, nie chcącym się zasto­
sować do powyższego wezwania, zor­
ganizuje utrzymaną najściślej w ra­
ma'.:.n legalnych, ale skuteczną akcję 
bojkotową.." 

Zwrócenie uwagi na kościoły i ko­
szary w obecnym momencie jest nie­
zmiernie aktualne. 

Przecież od pamiętnego strzału w 
kościele do kapłana polskiego w Lubo­
niu dnia 27 lutego rb. mamy do zano­
towania serię prób bezczeszczenia na­
szych świątyń katolickich przez żydo­
komunę: w Chorzęcinie pod Tomaszo­
wem Mazowieckim, w Inowrocławiu, 

Myślenicach, Sarnowie pow. chełmiń­
skiego, w Kłoczowie pod Garwolinem. 
w Lasinie na Pomorzu i wielu innych 
miejscowościach. 'V tym potwornym 
szaleI}stwie jest metoda, styl sowiecIt.o­
meksykańsko-hiszpański, chęć przy­
zwyczajenia, znieczulenia i zastrasze­
nia społeczeilstwa katolicko-narodo­
wego. 

Władze zezwoliły 
na obchody Str. Lud. 

War s z a wa. (PAT). Decyz.ią Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych zo­
stał w dniu 13 bm. cofnięty zakaz, wy­
dany przez Komisariat Rządu m. st. 
Warszawy, obchodu "czynu chlopskie­
go", urządzanego przez Stronnictwo 
Ludowe. 

Jar o s la w, (P .\T) . Decyzją woje­
wody lwowskiego, um lliłyka, został 

Jeśli chodzi o koszary, to świeżo 
mamy w pamiQci haniebny proccs ży­
dowsko-masońskiej loży "Ogniwo" w 
Warszawie i związane z tym procesy 
sierżanta W. P. Teterlinga, dowodzące, 
jak nawet do wojska usilują dotrzeć 
siły anarchii. 

Kościoły i koszary - są umiłowa­
niem całego narodu, który już w daw­
nej Rzeczypospolitej prawnie nie po­
zwalał Żydom zamieszkiwać w pobli­
żu ważniejszych siedzib państwowych, 
jak stolic królewskich, biskupich itp. 
(prawo "de non tolerandis Judaeis"). 

Zanim gruntownie odżydzimy Pol­
skę, zrealizujemy choćby CZęSClOWO 
ideę getta, jakże po stokroć słuszną, 
gdy chodzi o kościoły i koszary. 

Obchód ZWYCięskiego odparcia na­
waly bolszewickiej uwypuklił w tym 

roku doskonale moment źydowski w rannego i choregp żołnierza. Gdy jed':" 
nak kazano im iść na front to ąratKę 

1920 r., kiedy to Żydzi i komuniści z ich można sCharaktcrnować, jednhn 
nienawiś~i~ ha?bili prz~d.e wszystkim słowem _ zdrada! Dl,atęgo-' włi~~~~e 
nasze kOSClOły I z okrucIenstwem past- gen. Sosnkowski , zmuszony ~ył. ' st~~ 
wili się nad naszym żołnierzem. CBialY-lrzyć ob?z konce.ntrac::jny · vy !ab1.onJlje 
stok Lida V/ilno o czym wspomina - dla z~Tdowsklch ofIcerów l , szer,ego: 

, .' ','.. .. wych. Jeżeli w chwilach p:ajcję~z~J 
tez I m.arsz. PIłsudskI, ze z trudnosclą próby ze strony żydostwa ' spotY~!lła 
uchromł Żydów od pogromu ze strony nas tylko zdrada, to dziś niech Ży~zi 
wojska!). wiedzą, że zdrajców nic. in'neg9 ' fii'e 

Obchodzone w trm roku z wyjątko- cz~ka - jak śmierć! (burili'we okla-
- . t C d ''IT' l "SkI). . 

w.ą powa~ą SWIQ o " U U ,dS y. przy- ,,'Vszystko to co Żydzi robili i~o-
moslo pozyteczny plon w postaCI zwró- bią. - jest etapem polityki żydoWllkiej, 
cenia uwagi na konieczność getta w której celem jest stworzenie państw.a 
pobliżu kościołów i koszar. żydowskiego w Polscę, pailstw~ które 

A teraz - podobnie jak armia 0- ma nadal dostarcz8;ć d~mokra<:.1om Za-
• <) chodu Vanderveldow l BIl).mow.". 

chotl11cza w t9_0 r. - prz~stąp~y . z System "sanacyjny" jest niczym lrt-
rozmachem do wprowadzcl1la w zycIe nym, jak służbą ,polityce żydow.sk iej. 
tej zbożnej i ważnej myśliI Wybitny poseł syjonistyczny .Reich 

STEFAN NIEBUDEK 
mówił po zamachu . majowym" że. bN 
on rzeczą koniecznę. dJ.a:r.achow'ania 
bytu żydostwa w Polsce. Dz·iś, gdy, tu 
wiele ze strony "sanacji'" mówi - się 'o 
pozytywnym nacjonaliźmie, nic się ni-e 
zmieniło. Świadczy o tym 'choćby garść 
przykładów. . 

Dyrektorem jedynego. banku .. ,emi­
s.vjnego w Polsce jest Żyd. DYl'ektp­
rem instytucji, niedawno powołanej 
do strzeżenia. by Żydzi nie wywoziH 
złota za granicę, jest także Żyd. Jaką. 
on poJ.it~lkęprowadzi; · świadczy fę:kt, 
że Żn!zi nie okazuja. ~1.U swego nie-
zadowolenia.' . 

l J Red. Jędrzej Giel·tych, c-:,lonek Zn r-:,ądu Głównego Str. Nar.. 2) Arlw. 
Franciszek Szwajdler, pre:es Zarządu Okr. Str. Nar. 3) ZrwnU d:ialacz naro­
dowy Antoni Czernik, wiceprezes Zarządu Okr. Str. Nar. 4) Henry'" Szulc, 

Cel naszej walki na tym odcin­
ku jest jasny - chodzi o zupełne 
usunięcie Żydów z terenu Polski. Get­
to wic;c nie jest celem ostatecznym, 'a 
t~'lko etapem. Możemy także stwier-
dzić, że mimo stałej powszechnej mo­
bilizą.cji sił międzynal:odowego ż~'dp­
stwa przeciwko Polsce walkę z żydo­
stwem prowadzimy z powodzeniem. 

1JrezeS Z01'ządu Okr. "PracJ/ Polskiej". 

Ziednoczonv naród 
to zawsze zwrcięski czvn! 

Sfres~c~e'łłie pł'~e1łlÓ1Cieni(f pl' ezesa ~ał'~({dl( glóu:np.flo Stron­
nicf'wa Na"odowego, (uhc. Ka~iłnie)'~a I(owalskiego, J-,a ~je~­

d~ie S. N. w PO~llaniu 

Obchodzimy dziś t8. rocznicę zwy­
cięstwa, zwanego "cudem nad \Vi­
sIą.". Należy z rocznicy tcj wyciągnąć 
dwa wnioski: t) że armia polska bę­
dzie odnosiła zwycięstwa wtedy, gdy 
będzie miała mocne oparcie politycz­
ne, moralne i materialne w narodzie; 
dopóki armia, prowadzona na Kijów, 
była niejako poza społeczeństwem, do­
póty nie mogła marzyć o zwycięstwie; 
2) że woli zjednoczonego narodu nic 
nie może się oprzeć, bo zjednoczon y 
naród - to zawsze zwycięski czyn! 

Zdajemy sobie sprawę z tego. jaki 
miała charakter wojna 1920 roku. 
Była to walka z barbarzYllstwem 

\Vschodu, walka z ~rosk",ą, z którą 
walczy t katolicki o zachodniej cywi­
lizacji naród polski. począwszy od Li­
gniey, a kollCZę.C na wiedeńskim zwy­
cięstwie. Wojna w roku 1!lZO b"'a dal­
szym etapem odwiecznYCh ilaszych 
zmagań ze 'Vschodem. 

"Spacz\'łb~'m .jednak charakter te .i 
ostatnicj wojny - mówi! prezes Ko­
walski - gdyb.\-m nie uw~' puklił roli 
żydostwa w niej. B~'ł to jedcn z frag­
mentów walki z polit~'ka hdowską, 
którcj wojnę w~-powiedzial Roman 
Dmowski .lUZ w roku 1912. Sabotaż 
i dywcrsyjna robota żydostwa w walce 

IHówc.a wymieniwszy szereg niepu_ 
blikowanych i ukrywanych komuni­
stycznych zbrodni w Polsce, popełnio­
nych w ostatnich czasach, s.twierdził, 
że jeśli zbrodnie te w Polsce ukrywa. 
się, to tylko dlatego, b:v nie Jl()zwolić 
organizowaniu się narodu w sz-eregach 
Stronnictwa Narodowego. \V związku 
ze zmianę. taktyki żydowskiej - ' na­
sze najbliższ'e wytyct:ne walki ida .w 
kierunku u g u n i ę c i a Ż y d ,ó w ()d 
obiektów woj s k o w y c h i przed­
miotów n a s z e g o k u I t u . religij­
nego, a mianowic\e od kościołówl Mu­
simy zabezpieczyć się przed żydow,skł 
zdrada! ' 

W 'walce, prowadzonej przez nas, 
musimy licz~' ć tylKO na siebie. Obóz 
narodowy, który ma zapał. wielk, 
wiaJ'ę, potężne wierne szeregi - wie 
do czego dąży. . 

Okrzykiem "Niech żyje p.aństwo 
narodowe z rządem narodowym, nieCh 
żyje Roman Dmowski· ... zakończył pre­
zes Kowalski ·swe pl'zemówienie:: przv~ 
jęte długo niemilknącymi ~klaskarńi; 

--------------------------------------------
Zwycięstwo przyjdzie, 

bo taka jest nasza wola 
St'l'estJc~enie 1J'1'~e'łłtÓ1C'ienia ki erou'łlika tC1Jd~iallt Oł·gani~a· 
cyjnego i tciCepl'e~esa ~ar~q(lu glóumego S. N., dł'a Tadeus~a 

Bieleckiego, na ~jeid~ie S. N. te Po~naniu 

Nie powinniśmy siać paniki, 
ale po męsku l'cagować na wszelIde 
zakusy ze strony zachodniego są.śiach1. 
Niemcy mają. również swoje kłopoty. 
flozbicie sojuszu niemiecko-sowieckie­
go daje nam niewą.tpli"'ie korzystną. 
p('zyc~ę· Pokój z Ni enlC,am i zagwa.~ 
rantuJemy nie liisterycznY!lli ridr~';' 
charni, lecz żelazną wolą i ' .gotowośCi" 
bojowa. Silnym Niemcom możemy 

Koledzy! W wyjątkowei chwili hi-I rewolucji. W ogniu tych df,l.żeń ostać przeciwstawić tylko ' silne, polskie 
storycznej zebraliśmy się dziś, aby się może tylko Polska wielka, o ustro- pallstwo narodowe z. narodowym rią­
święcić 18. rocznicę odparcia najazdu iu narodowym. Państwo narodowo- dem. 
bolszewickiego. W całym świecie od- ściowe zostałoby starte między kamie- Damy sobie równiei rad~ z ' ko­
bywaj~ się olbrz~' mie przemiany. Jed-I niami młyńskimi: rosyjskim i nie- munizmem. J~śli będzie!llY mieH rz~d 
ne nal'ody PO~?;(,I'?;ajQ. swoje granice, micekim. . narodowy. CIeszący SIę poparciem 
lllldnjl). ~\\':;t pot~g~, dl'ugie tOC?;y raI, Jeśli cho(hi o Niemcy rlzisiejsze. nie mas, to zniszczymy z powodzeni~ni 
rozkładu, tl'?;ecie zaś sloj:}. na miejscu. zwalczamy ich za to, że uporządkowali komunizm, znis?;czymy żydostwo ',1 

cofnięty, wydany przez starostwo jaro- Pol;;ka również złlalazl.a. ;;ię na roz­
slawskie. zakaz obchodu "czynu chlop- st.ajn~-ch drogach i mUsi zdecydować. 
ski ego" w Jarosławiu. jaki kierunek obierze. Trzeba zastano-

swoje stosunki wewn~tl'zne, że roz- w~?;elkie obce agentury. ' . , " 
prawili się z żydostwem, masoneria, Nie możemy się zgodzić na obecną. 
mal·ksizmem. Ani Europa, ani Polska politykę, która przypomina pijanego, 
na tym nie straciła. Interesy nasze słaniającego się między płotami raz na 

Obchody więc Str. Ludowego odby- wić się, czy Polska będzie państwem 
ly się bez przeszkód. I biurokratyczno-policyjnym, czy rzuci 

I 
się w Objęcia fl'ontu "demokratyczne­

Nie cofnięto zakazu zja~du go":. czy 'wreszci~ wprowadzi siipy u-
wojew. S. N. w Poznanru stroJ narodowy I kroczyć będZIe do 
T ' - d' 'k' od ł . ó wielkości i potęgi. Czasu wiele na na-

. ~lektore zle.nm l p a y, ze r w- mysłv nie ma. Decyzje trzcba przy-
llIez został cofl11ęty, na skutek odwo· śp'ieszyć ' 
łania władz Stronnictwa Narodowego. ' . 
zakaz urządzenia zjazdu wojewódzkie- Obserwujemy dziś wzbierającą 
go Stronnictwa Nardowego w Po- falę germańską, która uderz.a w 
znaniu. Europę ~I'odkowę. i wschodni9- podnie-

Jak się dowiadujemy wiadomość ta cając dę.żenia oJŚl'odkowe mniejszości 
jest nieprawdziwą. i w Poznaniu odbył narodowych. Widzimy z drugiej 
si ę - jak wiadomo - jedynie zjazd strony natężenie rOboty I{omin-
llm\' iatowy. ternu, dążQcego do światowej 

krZYŻUją się jednak w chwili, guy prawo, raz na lewo. ' . 
Niemcy usiłuję. wyzyskać irredentę A teraz z kolej spytam~r, kto może 
niemczyzny osiadłej oraz mniejszości wziąć odpowiedzialność ' za losy p(ll­
narodowych. Interesy te krzyżujl). się ski? Kto . może zbudować · wielkoś.ć 
także w Gdallsku. Na umniejszanie Polski? Czy "sanacja", . która. nie wie 
naszej roli nie pozwolimy. co poczać i jest skłócona i bezradna? 

Musimy przedsiębrać akcję społecz- ~zL m?że zapew~ić Polsce sił~ i wiel~ 
ną i żądać od naszego rządu, by w kosc !Iont demok:at~' czny, k~orego ce­
sposób kategoryczny . przcciwstawił '.n~ _ Jest w.n'lob.vc SIę n.~ wI.erz'~h ~ 
się niemieckim dążeniom kosztcm na-I k~lkach .lud,!, ?y ucz~r ~l~ ~en n!ewol­
szego stanu posiadania. Na tym miej- mka polItykI .zydowskleJ l zasIać a-
sc.,u zaś powiadamy od granic na-j nar~hlę. w kra.l~? . 
szych Niemcom wara! Trzeba im po- ~asze. ro~waza.n~a możemy skoń­
k~z_ać, kiedy trzeba, naszł zbrojnł czyc WniOSkIem: ze zbudować pań-
PI~SĆ. (DOkończenie n& str. ~ 



.. 
stwo o ustroju narodowym i dać mu 
trwałą silę może tylko zorganizowa­
ny np.ród. \Vyrazem nowoczesnej or­
ganizacji narodu jest obecnie Stron­
nictwo Narodowe. Jak w 1920 roku 
armia nasza, wsparta o naród, zwy­
ciężyła wroga zewnętrznego, tak dziś 
naród zorganizowany zwycięży na we­
wnątrz. 

Trzeba stwierd'zić, że naród 
od dołu w szerokich masach jest zje­
dnoczony. Należy t~'lko uporządkować 
kraj od góry. Jeśli dziś prawie każ­
dy twierdzi, że je~t narodowcem. to 
wskazuje to na pełny tryumf naszej 
ideologii, która w swój wir wciągnęła 
nawet opornych. Jest to tryumf przede 
wszystkim twórcy na~zego obozu Ro­
mana Dmowskiego. Ale tym neona­
cjonalistom trzeba patrzeć na palce. 
~(ożna nawet dziś powiedzieć, że Pił­
sudczyk z osobna bywa szczerym na­
rodowcem, lecz w grupie góruje takty­
ka i gierki. Neonacjonaliści uczę. się 
dopiero narodowego abecadła. My na­
tomir.st dobrze oddawna czytamy 
księgi narodowe. Tak jak neofitom 
nie można powierzyć steru Kościoła 
podobnie neofitom nacjonalistycznym 
nie można powierzyć steru Obozu Na­
rodowego. 

Należy jednak zdawać eo-
bie sprawę, że w istocie rzeczy walka 
na śmierć i życie toczy się między ko­
alicją liberalno-socja1istyczno-komuni­
styczno-żydowską a Stronnictwem Na­
rodowym. 

Duh - już szmat drogi uszli-
śm~T. Kie będzie przesady, gdy stwier­
dzimy, że jesteśmy najpoważniejszą. 
siłą społeczno-polityczną w państwie 
Zdajemy sobie sprawę z trudności, lecz 
karni, zawsze wałczący pod jedną ko­
mendą, wierni swym sztandarom wy­
walrz~'my wielką Poskę w znojnym 
truc17,ie. 

l Tadchodzący rok jest okre-
sem ważnych wydarzeń i walk poli­
tvcznnh. .JeŻeli wladze Stronnictwa 
Naroclowego zdec.ydu.ią pójść do wy­
horów samorządowych. to przeprowa­
d7.jm~T je zwycię ko. Nie trzeba jed­
nak zapominać. że wybory w dzisiej­
SZY m okresie h istoryczn "m ni e są ani 
pa,ilepszą ani jedrn'ą m jarą przy oce­
nie 1"ił polityczn)'rh. To ważny ale 
fra~ment w dążeniu do władzy. Prze­
ku,imy wir,r onświętny heroizm na bo-
11a(0)'"t\\"0 dnia codziennego. Zwycię­
stwo przrJclzie, bo taka jest nasza -
naroclu -polskiego. wola. 

Przemó\\' ienie dra Btęleckiego przy­
j~to mocnymi oklaskami. 

Po obcl1odach ludowców 
Na innym miejscu donosimy, że ob~ho­

dy l5-sierpniowe, urządzane przez Stron­
nictwo Ludowe, odbyły się bez przeszkód. 
~Wsze lkie zakazy cofnięto. 

Relacje z tych obchodów. nawet VI pra­
się i agencjach zaprzyjaźnionych, brzmią 
minorowo zarówno co do ilości uczestni­
ków. jak 'i nastroju. Polska Agencja A­
grarna pisze, te "brakło momentów ra­
dosnych". 

Na wszystkich zebraniach uchwalono 
jednobrzmiąc& rezolucję domagającą się 
wykonania uchwal krakowskiego kongre­
su Stronnictwa Ludowego z lutego rb. 

Charakterystyczny jest udział w mani­
festacjach ludowców przedstawicieli PPS. 
Stronnictwa Pracy ·i Stronnictwa Demo­
kratycznego. 'V Małopolsce wszędzie 
przemawiali delegaci PPS. a gdzienie­
gdzie Stronnictwa Pracy. 'V Warszawie 
obok socjalistów stanął Związek Haller­
czyków. 

Żydzi się z tego bardzo cieszą mając na 
myśli . .fołksfront" i trzeba o tym wiedzieć. 

A jednak - poszli ! 
Donosiliśmy, że Stronnictwo Pracy VI 

Krakowie odmÓWIło udziału w obchodzie 
l5-sierpniowym, urządzanym przez Stron­
nictwo Ludowe. z uwagi na równoczesne 
zaproszenie PPS. Wiadomość ta. była 
przedwczesna. bowiem ostat.ecznie posta­
nowiono wysłać na obchód Stronnictwa. 
Ludowego delegację, mimo udziału delega­
cji soejali.,tycznej. 

.Tak pogodziĆ katolicyzm głoszony przez 
Stronnictwo Pracy z zasiadaniem pr7.y 
jednym stole z socjalistami, to jest tajem­
nicą lej l,anapo\\'ej partii. 

Pękają szwy 
"sanacyjnej" łataniny 

\V Jednej z grupek .. sanacyjnych" zno­
wu doszło do rozdźwięków. Idzie o Orga­
nizację Młodziety Pracującej, naleta,cą do 
tzw .. ,czwórporozumienia", na której czele 
stoi gen. Jur-Gorzechowski. Mianowicie 
część O~IP poczęła skłaniać się do grupy 
"Jutra Pracy", a nawet redakcja pisma 
pod tym tytulem mieściła się w lokalu 
OMP. Obecnie loka ł ten wypowiedziano, 
a zarząd warsza wski.ego okręgu OMP zo­
stał zawieszony IV czynnOŚCiach. 

Tak to szwy "konsolidacyjnej" latani!ł1 
pry~kaj~ . -
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Nieślubnv Syn zastrzelił · o · C 
Krwawa tragedia w Bydgoszczy - Gehenna porzuconej kobiety 

B Y d g o s z c z. (Tel. wI.) We wto-I wolwerowymi. Kiedy przypadkowi 
rek w południe w domu przy ul. Mar- przechodnie udali się na miejsce 
szałka Focha 28, rozegrał się krwawy I strzałów, oczom ich przedstawił się 
dramat. . stralizny widok. Na ziemi leżał w ka-

M ieszkańc~r tego domu zostali za- łuiy krwi 47-łetni właściciel domu, 
alarmowani czterema strzałami re- Józef Gromek, a nad nim stał z rewol-

T 

Wvkoleił się pociąg Z 400 rannymi 
Katastrofę spo'ł.Vodowala bWI'łda chińskich party~antóU) 

P e kin. - Na stacji w Pao-Ting 1 liczne bandy grasuję, w pobliżu. Liczba 
wykoleił się pociąg sanitarny wiozący ze bitych w katastrofie nie jest na razie 
400 rannych. Katastrofa nastąpiła ustalona, przypuszczalnie jest ona jed­
wskutek rozebrania toru kolejowego I nak bardzo wielka. 
przez partyzantów chińskich, których 

Ohydna zbrodnia rabunkowa we Lwowie 
Nie4!nany bandyta 4!abil 60-letni({ starus~kę 

L w ó w. - W niedzielę rano wy­
kryto we Lwowie ohydną zbrodnię. 
Przy ul. św. JózefaŁa 11 znaleziono we 
własnym mieszkaniu w bestialski spo­
~ób zamordowaną 60-letnią Annę Dzie­
dzicową. 

Zbrodnię popełniono prawdopodob­
nit' jeszcze w sobotę wieczorem. Spraw­
ca zbrodni zadał denatce kilka ciosów 
tQpym narzędziem w głowę, po czym 
dokonał rabunku i zbiegł niespostrze­
żony przez nikogo. Dziedzicowa była. 
mężatką, mąż jej pracuje jako kolejarz 
w Krakowie. Uchodziła ona za. osobę 

, • 

zamożną i posiadającą znaczną. go­
tówkę· 

Zbrodnię ujawnił sublokator za­
mordowanej, 20-letni mechanik Ma­
rian Nowakowski po powrocie do do­
mu w niedzielę o godz. 8 rano. Dzie­
dzicowa leżała w kałuży krwi, pokój 
zaś był splądrowany. Zawiadomiono 
natychmiast policję, która stwierdziła, 
że złota bransoletka z prawej ręki i 
wszystkie pierścionki z palców, kol­
czyki z uszu i korale z szyi zostały de­
natce zrabowane przed morderstwem. 

Olbrzymi zjazd p~tników na Jasnej Górze 
JJ1 l~las~tor~e oddano d o użytku nowe wejście 

C z ę s t o c h o w a. (Tel. wł.) Z racji wały się uroczyste modły dziękczynne 
dwóch dni świątecznych w roku bieżą- za zwycięstwo oręża polskiego oraz bła­
cym pielgrzymki przybyłe na Jasną Gó- galne o lepszą przyszłość dla naszej 
rę były liczniejsze aniżeli w latach u- Ojczyzny. W godzinach popołudnio­
biegłych. Pociągi z pielgrzymami przy- wycb odprawiono na Walach Klasztor­
były nawet z najodJeglejszych zakątków nych Pr:led Stacjami Męki Pańskiej -
nasze"'o państwa. Ju~ od wczesnych Drogę I-rzyżową. 
godzin w sobotę przybywały pociągi je- Tradycyjne uroczystości na. Jasne) 
den za drugim. Górze. związane ze świętem W niebo-

Zwracały uwagę oddzielne piel- wzięcia N. Maryi P. rozpoczęło w sobo-
grzymki poszczególnych zawodów. jak tę roświęcenie i otwarcie ukończonego 
np. z Warszawy pracowników tra.m- w roku bieżącym nowego wyjścia. z mu­
wajów. Należy zaznaczyć, że w r/t(u rów Klasztoru. \Vyjście znajduje się 
bieżącym przeważał w pielgrzymkach I po lewej stronie bramy Książąt Lubo­
element miejski, robotniczy. mirskich i przyczyni się niewątpliwie 

W oba dni świąteczne. tj. w niedzie· do zapewnienia porządku podczas n 8.­
lę i poniedziałek, na Jasnej Górze odby- pływu co raz liczniejszych pielgrzymek. 

Wstrząsający mord w Zgierzu 
Podchmieleni awanturnicy no~enl fil'tskim ~antordowali ttie­

u'innego c~lotf)ieka 
Z g i e r z. (Tel. wl.) W poniedzia­

łek dnia 15 bm. o godz. 22 przy ulicy 
Orlicz-Dreszera. na placu miej kim, 
gdzie rozłożył się Luna Park pod na­
zwą, \Vesołe Miasteczko, nieznani 
sprawcy dokonali zuchwalego napadu 
bandyckiego na 29-1etniego Jana Ku­
tasiewicza (ul. Pierackiego 26), zf!.da­
jąc mu śmiertelną. ranę nożem fili.­
skim w okolicę serca. 

Jak ustaliliśmy, szczegół~' zajścia 
są. następujące: \V czasie przedsta\Yie­
T\ia trzech podchmielonych osobni­
ków, z których jeden ubrany b:,ł \V 

mundur harcerski, używało wulgar­
nych słów, pod adresem Kutasiewlcza 
i jego damskiego towarzystwa, na co 
Kutasiewicz zwrócił im uwagę. Osob­
nicy poczuli się obrażeni i jeden z 
nich, ubrany w mundur' harcerski, \V 

pewnym momencie ni€'po~trzeżenie 

wyjął nóż fiński i błyskawicznym ru­
chem zadał cios Kutasiewiczowi. Ku­
tasićwicz upadł nieprzytomny i wkrót-
00 zmarł. Osobn icy korzystając z za­
mieszania zdołali uciec w niewiado­
mym kierunku. 

Przybyły lekarz miejski, dr \~Vąso­
",icz. stwierdził zgon z powodu rany 
w okolice serca. 

Zawiadomiona policja wszczęła po­
szukiwania. za sprawcami, z których 
dwóch ujęto. Okazali się nimi bracia: 
20-letni Bronisław Czuba (ul. Orlicz­
Dreszera 21) oraz \Vładysław Czuba 
(ul. Pierackiego 103). 

Trzeciego sprawcy, którego nazwi­
sko jest znane policji, dotychczas nie 
zdołano ująć. Aresztowani do winy się 
nie przyznali. Mimo to znajdują się 
oni w areszcie śłedczrm, skąd prze­
wiezieni zostanl). do wi<;,zienia w Lo-

werem w ręku jakiś nieznany mit< 
dzieniec. Przywołano natychmiast pO­
gotowie, które przeWiozło Gromka w 
beznadziejnym stanie do szpitala, 
gdzie poddano go operacji. Otrzymał 
on 4 strzały, 3 w pachwinę i 1 w 
brzuch. Strzelającym młodzielkem (). 
kazał się 17-1etni nieślubny syn Grom. 
ka, \Vacław. 

Czynu swego dokonał, jak zeznal, 
aby pomścić swą matkę i mlodszego 
brata. l\la tka jego byla wlaścicieiką 
domu, w którym rozegrała się tra~ 
dia. Przed 19 laty poznała ona Grom. 
ka i nawiązała z nim stosunek. Slo­
pniowo Gromek skłonił ją do przepi­
sania kamienicy na jego nazwisko; 
Przed 2 laty wyrzucił ją wprost z do­
mu z dziećmi, biorąc inną kobietę, Bo 

dawnę, kochankę zostawiaję,c bez środ_ 
ków do życia.. Nieszczęśliwa kobieta 
przeniosła się do Torunia i oskarżyła 
Gromka o podstępne wyłudzenie ka· 
mienicy. \Ve wrześniu ma się odbyć 
ostateczna rozprawa przed Są.dem 
Najwyższym w Warszawie, gdyż 
wszystkie poprz.c-dnie wygrał Gromek. 
Starszy syn, widząc jak matka;, bory. 
ka się z łosem i znając całą spxa.wę, 
postanowił sam 'wymierzyć spl'a),wie­
dliwoŚć. Przyjechał w tym celu z .TrI­
runia, śledził Gromka i następnie 0-
czekiwał go na II piętrze i oddał ł 
strzały. 

"Condor" powrócił 
B er ł i n. (PA n W niedziele prl­

wrócił z N. Jorku samolot "Condor" . 
Samolot leciał najpierw na wysokoecl 
2000 metrów, dopiero potem wzniósł 
się na 3000 i wreszcie na 4000 metrów. 
Ani s'amolot, ani motory, nie wykaza· 
ły podczas obu lotów ani jednego de· 
fektu. Odleglość, wynoszącą 6.600 km 
samolot przebył w ciągu 19 godzin i 5j 
minut, lecąc z przeciątną szybkością 
335 km na. godzinę. 

Katastrofalne zderzenie 
samochodów na śl u 
K a t o w i c e. (P AT) W niedziel~ 

wydarzyła się pod Mikołowem kata· 
strofa samochodowa. Samochód pro­
wadzony przez lekarza kolejowego I 
Katowic dra Pawlaka zderzył się z au· 
tobusem Śląskich Linij Autobusowych. 
\V wyniku zderzenia poniosł,a śmierć 
na miejscu żona dra Pawlaka, sam zaś 
dr Pawlak odniósł tak ciężkie obrażenia, 
że przewieziony do szpitala w Mikolo­
wie też zmar1. 

Dr med. H. ZIOMKOWSK, 
.peej. ehor6b skór. weD er. I moczopleloW1th 
Lódź, 6 SierpDła 2, teL 118·33, 
Prz jmuje 9-12 i 3-9, w nłejzielę: 9·12. 
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Na torze w Ilelenowie odbył się wyścig 
o "zloty naramiennik", który po emo­
cjonuja,cej walce dostał się w ręce Kup' 
czyka. Na zdjęciu - prezes Ł. Q. Z. KI 

p. Szymski gratuluje zwyciezcy. 

~ 

1 osoba zabita, 1 g rannych - Katastrofę spowodował pijany kierowca 
\V a I' s z a w a. - y..r niedziel Q wie- cały żony i dzieci czlonków straży O_110grafi~Zl~Y. Po ~d~rz~niu samochód 

czorem w pobliżu Bielan pod Warsza- chotniczej z Tarchomina z wycieczki zarZUCIł l przewrocIł Się. . 
wą wydarzyła się straszna katastrofa dG Puszczy Kampinowskiej. 'V wyl1lku katastrofy zmarł, nIe 
samochodowa. \Yiozący rozbawionych odzyskawszy przytomności, magaZl" 
\vycieczkowirzów samochód ci~żaro\\'y \Y oczach licznie zgrom!l.dzo~lej na nier fabryki piessa 3S-letni Józef 
wpadł na słup telegraficzny i rozbił ostatnim przystanku tram\1!;aJowym Czarnecki. Prócz tego 19 osób - ~ 
się. Straszny ten wypa~ek s,Powodo-1 publiczności sa~o~hód, ~ k.tórego do- t~~ większość dzieci - odwieziono do 
wał pijany kierowca, ktory nIe pano- latywał wesoły splew dZIeCI. z całym szpItala. Spra\YCę wypadku szofera 
wał nad ·wozem. Samochodem powra- impetem runął na przydrożny słup te- Jana Szlachcica areszto\"ano. 
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l manif~~ta[ii ~tronni[twa Har~~~w~l~ w 'olnaniu, w ~Ii~ń [u~u na~ Wi~łi 

Z lewej s'roT/y oa gt5ry: trybuna T/.4 ·r>()i.sk~l "Sok~lil." 10 Po~n.aT/itl, ti Tlad ',!ią Or 'Sef Biały z r'!lnural~; przemawia P'f'.ezt! s 'Eorz:qau ul6wT/r,qo S. N" aaw. K ou'al-
ski. - Z lewej u dołu: przemArsz oddz1alow S. II. obok !cosclOla śU' .• \larcma. U ,q6r1/ z prawe).' fraqment 50-t1/S1ęCZTlllch TZesz, zqromad:rmyc!t na boisku ' 
.sokola" M Po.numiu. - Z JWtlłDe; • ;"odku; prOP?TCe "'; N. c~ylfJ się podc:'(I ,~ n(Jbo~~,7IS(W(J .T/f! pf(J~u św. 'Mnrka. - Z ~ • ćtHt&.. DefilAtJaJ Ka1ne szere-

at S. Iv. deflluJą przed u; lad::amt SlrOnlllc(1Da Aarodou..'!'ąo -



KRONiKA PABIANIC 

M!~al ~a[ta~iemll "IHlrio[ie ~~~rO[lJń(J" 
Pielgrzymka piesza na Jasną G6re. W !o­

bDte. dnia 20. bm. wyruszy z .iJlicjatywy parafii 
św. Mateusza tradycyjna comczna pie3za piel· 
gqymka do Często·chowy. na którą :;;apisalo się 
juli; ba,rd·w dużo osżb. Lla uczestuhków piel· 
grzymki odbl}dzie się IV tymże cfuliu. o godz. 6 
ranI> w kościele św. Mateusza uroczysta msza 
SW., a po nabożel'istwie nastąpi wymarsz kom. 

pan;. ruchu narodowego. W piątek ub. w 10. Jak żyd oszukał skarb państ wa i nie poniósł za to kary 

kalu przy ul. Pulaskil'go 13/15 odbylo się wspól- Ł ó cl t, 16. 8. _ Jednym z najbar- rafinowane, ch"tre, przemyślne i pod- przedsiębiorstw przed okiem kontroli 
ne zebranie czlonków kola Stronnictwa Naro- J 
dowego im. Stanislawa WaclawSlkiego j B 1>1 e- dziej rozpowszechnionych i Ilotorycz- stępne, że niejednokl'otnie urzędnicy skarbowej przez podstawianie osób 
s'lawa Cbrobmgo, pod przewodnictwem p. Ku- nie uprawianych przez Żydów prze- skarbowi łamią. sobie głowy, pocą. się fikcyjnych, ukrywanie ksiąg i zapi. 
śmid<ra w. ~a zebrani·u p. Molenda, sekr. POW. stępstw są oszustwa podatkowe. Żyd i wysilają, aby takiego ptaszka złapać sków, fałszowanie bilansów, usuwanie 
odczyta,1 po<lziekowanie od roUzinlY śp. Tadeusn nagminnie czuje wstręt do płacenia na jakimś szwindlu i machlojce. lub sprzedawanie za)'ę.tych J'uż tOwa. 
Kraja., którego też pamip,ć ucz,czono przez po-
wf!ta.nie. Referat na temat ogólny wy~IOfIil p. podatl,ów i wszelkich świadczeń na Nie zawsze się to udaje, najczę- rów i przedmiotów lub fikcyjne leli 
CzydaJ.. rzecz sl,arbu państwa, czy też instytu- ściej dopiero przypadek jakiś przycho- wydzierżawianie, złośliwe upadłości. 

Umyslowo ('hora kobietl' 7;e snopkiem słomy cji O charakterze publicznym. dzi z pomocą i kombinatora podatko- zmiany adresu przedsiębiorstwa, itd, 
w kośc_iele. \V trgo(1niu ub. do koociola pa.rafial- Sposoby uchylania się żydowskiej wego "wys~Tpuje··. Na '''oło,''e.,· sko'rze ch'., 'ba t"Cll 
nego sw. :1\13 teusza weszła pewna kobieta ze ... . . ' vv " .J J 

ooop<kiem s'lomy. Jak się z jej zachl>wania oka- I ml11e]SZOSCI od tego kardynalnego obo- Na porządku dziennym są stale chwytów, sposobów nie spisał. 
za'o jest to um,e!owo cbora, kt6rej nazwiska wiązku Są różnorakie i tak nieraz wy- praktykowane wypadki ukrywania 

CZY TO NIE GENIALNY LEB? 
Ale medal winien chyba dostać je­

den sobie "skromny" Żydek ze Sta­
rówki, który przez szereg lat oszuki­
wał skarb państwa na milionowe su­
my i gdy ,się sprawa wydała, władze 
skarbowe nie miały żadnych podstaw, 
aby sprytnego Żydl{a ukarać. 

jeszcze nie ustalono. Jakie zamiary mial a ta 
nieszczęśliwa kobieta, nie wiadomo. Poli­
cja zatrznuala ją i doprowadziła do mi<!jscowe­
go Mesztu, &ka,d od&tawiona zostanie do zakładu 
dla Wllrslowo cbor,ch. 

Złodzieje mieszkaniowi !trasują. W Ofitatn1m 
ezas.ie zanotl>wano caly szareg kra·dzj,cży mie­
M:kIłlniO'Wycb. 'V wJelu wypadkach złodzieje 
korzystaj ac z chwilowego pozostawienia przez 
wlaścicieli po wyjściu niezamoknJl}tych mieszkań 
wynosili różne rzeczy z calą swoboda,. OBtatnio 
z!(}Ży!i taka ,,\Vi.zytę" Nowakowi Wa.da,wowl, 
zam. przy ul. Warszawskiej. któremu skradJ.i 
ga.rnitur i koszlllę lącznej wartości 107 zł. Poli­
cja prow.1dzi docbodzenle. 

Stronnictwo Narodowe w Pabianicach nczcllo 
śwlllto "Cudu nad \Vislą" na zjeździe w Wid.­
wie, Stronnictwo Narodowe v- Pabianicach ucz­
cHo godnie tegoroczną rocLnicę "Cudu nad Wj­
s!a·· biorac grem.ialnie udział IV lllrZad.zonym w 
święto Wniebow. N. M. P. w Widawie zjeździe 
kl>ncemtracyjnym wszystkich k61 S. N. powiatu 
!uk.iego i sieradzkiego. 

Oświadczenie. W zwją~l;:.u li liste.m otwa.rtym 
wydawcy i re.daktora tygocLnika "Prawdy Pa­
bianickiej" Ed"'arrla Slawifu;kiegl>, zamleswzo­
nytll w "Gazecie Pabianickiej" nr. 32 z dn. 13, 
bm. przepra.szajacego dLiala.czy "sanacyjno· OZI>­

nowych", który to Iiet. zakOńczony jest wzmian· 
ka o zlożeniu jerulobrzmi"tcego oświadczenia w 
redakcji naszej - oświadczamy, że z!(}Żony u 
n3,6 I,ist ze względów zasacbniczych za·mi~zczony 
przez nas nie zostanie. 

KRON I KA ZGI ERZA 
Prenumeratę "Orędownika" zamawiać można 

II p. CzesIa W3 Combrzyl'iskiego, ul. Pilsuduiego 
1 (skład porcelany). . 

Naaly zgon. 'V niedzielę, d ,ia H bm. zmarł 
nagle 28-letni Boleslaw Zrobek kilkuletni czyny 
czlonek drużyny piłkarskiej Tow. Gimn, "So­
k6ł" w Zgienu, jeden z najlepszych zawodni­
ków drużyny. 

Wymówienie pracy na robołaeh kanalizacyj­
no·wodocillgoWych. \V ub. sobote przed5iębiorca 
rob6t miejskich kanalizacyjno·wodociągowych 
p. ll'ranciszek l'I!odl'zejewski wymón·it wszy$t­
kim robotnikom pracę z 2-tygodniowym wymó­
wieniem. Wym6wienie to wywolalo wśród sezo­
nowców olbrzymie poruszenie, gdyż przewl,l­
czone na roboty wodociągowo-kanalizacyjne kre­
dyty nie sa jeszcze wyczerpane nawet do po­
lowy. 

tydzl gwalcą świ41ta. W niedzielę. dni,. 14 
bm. żyd Blaustein posiadający sklep przy ul. 
Pllsudskiego 9 ostentacyjnie bandlowa wpu­
szczając klientów frontem. Możeby wlauze za­
jeły się ta sprawa? 

KRONIKA LASKU 
Napad na drodze. Na żyda Abramll Lewko­

wicza idącego z Lasku do Kolumny napadlo w 
lesie dwóch mE:żczyzn j jedna kobieta, zabiera­
jac Lewkowiczowi 9 zł gotówki. W krótkim 
czasie policja przylapala tr6jkę zlodziei, osadza­
jąc ich w areszcie. Nazwisk nie podajemy ze 
względu na toczące się śledztwo. 

Motocyklista pod kojami samochodu. Dnia 12 
bm. na szosie Lask-Pabianice samoch6d cie­
żarowy najechał na jadącego rowerem Zygmun­
ta Adamczewskiego z Pabianic. Adamczew8ki 
doznał ogólnych obrażeń ciala. Rower zostal 
zupełnie zniszczony, 

KRONIKA SIERADZA 
Poświęcenie !lztandarn. 'V dniu 15 bm. ks. 

pral. Pogorzelski dokonal poswięcenia sztandaru 
b. ochotników armii polskiej z 11;20 r. 

Sąd ukarał Żyda dzierżawcę ' elektrowni. Sa,d 
Grodzki w Sieradzu ukarał b. dzierżawę elek­
trowni miejskiej Żyda Ludwiga Monitza 2-ty­
godniowym aresztem za niewplacanie należnego 
podatku Urzędowi Skarbowemu z opłat od 
światła. 

KRONIKA WARTY 
"Dzień żołnierza" w Warcie. W dniu 1;; bm. 

jako w 18-letnią rocznice "Cudu nad Wi$I~·' w 
kościele parafialnym odprawione zostalo uro­
czyste nabożelistwo. Po nabożei\stwie straż o­
gniowa z orkiestrą przemaszer0wala gl6wnymi 
ulicami miasta. 

Czy tak być powinno. W wiu 14 bm. kólko 
rolnicze urządziło maj6wkę na Kępię. Na ma­
jówce do tarlCa przygrwala muzyka żydowska. 

Na odbytej również w tym dniu majówce 
w Cielcach wszystkie produkty do bufetu za­
kupione byly w sklepach żydowskich. CZy tak 
być powinno? 

KRONIKA TOMASZOWA 
LU8tracJa fabryk. W Tomaszowie ba ,,'iI in­

spektor pracy, kt6ry przeprowadzil lustracje w 
zaklada.clT pI·zemysłowych w zv.' iązku z niepo­
rozumieni~Dli na. tle ni"honorowania umowy 
zbiorow~j. W wyniku lustracji kilku wlaścicieli 
fabryk poci:u:nif:to do odpowierlzialności za za­
trudnianie robotników ponad 8 godzin dziellnie, 
oraz za lliepłacenie robotnikom wyższych sta­
wek przewidzianych za godziny nadliczbowe 

W trosce o los młodzieży tomaszowskiej W 
swoim czasie tut. nallc'lloycielstwo wysun~lo ini­
cjatywę otwa.rcia bezpłatnej szkoły rzemieSbri­
czej dla miejscowej Dllodzieży. Obecnie spraW)ł 
tą zainteresowaly się związki rzemieślnicze. W 
'l'omaszowie znajduje się ponad tysi<1c mIodzie­
ży bez kwalifikacyj, która nie może znaleźć za­
j~cia w tutejszym przemyśle, gdyż; fabryki po­
szukują tylko sil wykwalifikowanych. ZWIązki 
robotnicze interweniować bt:d4 " Zarzauzie 
Miejskim celem szybkiegol> zrealizowania planu 
uruchomienia szkol,. rzemieślniczej, 

Brednie Żydowskiej prasy 
Kiedy wJ'es~cie klu1ncy poro:ł!untią się ~ sobą, uby nie nUJ"U­

i'uć się na śm,iech ? 
Ł ó d ź, 16. 8. - Prasa socjal-żydow- h' ataki wściekłości i strachu, które 

ska, ja corocznie, uważała za swój obo- dyktują. mu kłamstwa i brednie. 
wiązel{ napisać wiele niedorzeczności Tylko zawSze się tak dzieje, że ci 
na temat ostatnich manifestacyj naro- przyjaciele między sobą. nigdy się nie 
dowej Łodzi. umówią. i nie ustalą. cyfry, którą nale-

Z reguły już tak jest od szeregu lat, żaloby podać dla otumanienia wla­
że te sławetne organy zapowiadają, iż snych czytelników, 
się wpływy endecji kOllCZą, że topnie- Jedni tak, drudzy tak. Ci liczą na 
ją szeregi Stronnictwa Narodowego, a tysiące, a tamci na setki. Dlatego po­
tu każdego roku Stronnictwo Nal'odo- winny te organy żydowsko-socjalistycz­
we wychodzi na ulicę, a szeregi jego ne umówić, ustalić i zadecydować 
nie tylko nie topnieją., ale się zwięk- wspólne kłamstwa tak, aby te bujdy 
szają· Wywołuje to wśród dobranego miały pozory i ażeby nie narażać się 
bractwa socjal-żydowskiego zrozumia- J:'a śmiech. 

Mieszkaniec Pabianic 46-lelni Bolesław Mikolajczyk ([(onstantynowska 82) z za­
wodu blacharz z wielkim, zamiłowaniem. oddaje się modelarstwu. Zdjęcie przed­
stawia p. Mikołajczyka oraz jego dzieło - model starożytnego zamku w Pa­
bianicach. - P. Mik.ołajczyk wykonał już kilka modeli, które zostały od:.na­
czone i nagrodzone. Największym marzeniem zdolnl?{;o rzemieślnika jest wy-

konanie modelu Wawelu. 

Zaułk'l polsk'leJ" nędzy I Obecnie wskutek wytworzonych wa-
.. .. runków Kolodziejski znalazl się VI skraj-

p~·zy ul. Zaga.lnJl~o~vc~ 39 mles~ka ":' nej nQdzy, 
budzle szewc KolodzJeJskl wraz z zoną 1 .... __ _ 

czworgiem dzieci. Komórka sklecona z ka- N 
waJków drzewa i blachy stanowi "dom apad turowcoPw" 
mieszkalny" i warsztat szewski, - jedyne ." 
źródło ut~zyman~a.l!cznej rodziny. na dZiałaczy narodowych 

Ostatlllo wlasclclcl placu, na którym ., ,. 
stoi ten "dom", znany milioner łódzki, Żyd R a d o ID S k, o .. 16. 8. - \V dl~lU b 

Tenże Żydek prowadził maleńki 
sklepik z towarami. Obrót tego intere· 
su zadeklarował ów Żydek na 3 tvsi,. 
ce złotych. PocJatki były nikłe, prawie 
żadne, ale podatnik wyczerpywał 
wszystkie drogi, aby i tego nie płacić' 
Urząd skarbowy poczynił różne ulg i, 
rozłożył, umorzył itp. Tak trwalo 
przez szereg Lat. Aliści 110 wejściu 'IV 

życie ustawy dewizowej, ul'Zl)d skar· 
bOwy otrzymał zawiadomienie, że ten· 
że żydek buduje dom czynszowy wllr· 
tośCi 200 tysięcy złotych. 

Skąd on ma pieniądze? Taki bie­
dak, taki 11 ęcl zurz? Spadek otrzymał. 
okradł, ogl"ubił kogoś, konkuruje z 
menni cą pailstwoWą? 'Vszystko to 
możliwe, ale to jeszcL;e nie to, On il'~t 
uczciwy kupiec, on pracuje normal­
nie. Proszę, ma co władza naprzech,­
ko? WszystJw jest w porządku: książ­
ki prawidłowo prowadzi się, intere;; 
zarejestro,,·any. 

Dlaczegoś Żydzie w takim razie 
przez tyle lat udawał frajera i urzą fl 
nabił w butelkę, podatków nie płaci!, 
skarb pa l'Istwa okradal? - indago­
wał urząd. 

- Co okradał? Jak okradał? Ja siC} 
uczciwie dorobił. \Vysoki urząd \1.ie 
wierzy, to s[}. k ·ią:i.ki handlQwe, pro­
szę· 

I kilku urzędników zasiadło do 
wertowania ksi~g i kwitów i wpadli 
na rzecz niezwykłą, niesłychaną, do­
dychczas chyba nienotowaną i wprol't 
nie do wiary. 

Żydek nie sfałszował ksiąg, nie 
pl'zekreślał, nie · przekręcał, nie dopis~' ­
wat, nie \""rmazy""at, ale wręcz od­
wrotnie: dopisywał na korzyść skar· 
bu. 

W urzędzie zapanowała powszech­
na konsternacja i ogólne poruszenip, 
N"r.cr,elnik urzędu, miał z· tym jechać 
do samego ministra skarbu, aby mu 
rzecz wyjaśnić osobiście i prosić o ko­
misję specjalną_ 

Co to było takiego? Proszę sobie 
wyobrazić: w książkach była naprz~'­
kład pozycja: towarów nabyto na f)O 
tys. zł, tymczasem w pOkwitowaniach 
sprzedawca w?rażnie napisał, 7.e 
sprzedał temu żydkowi towaru tylko 
za 5 tys. zł. 

"MEDAL MI SIt: NALEży ..... 
Budzyner, postawi! przed oknami wycho- bm. przed kosclOłem 00. franclszk,a­
dzącymi na dic~ \yysol,i, szczelny plot, nów w Raclomsl{u na przechodzących -- Panie kupiec, co to ma znaczyd 
zamykający 'calkowicie dopływ światłl\ i dzialaczy Stronnictwa Narodowego Na dObroczyilCę, filantropa, v.'sporno­
SłOl:1C!1'. KolocIzi~j.ski n:llsiel w pl'zeciwle: pp.: Tadeusza Jallczyka, H. Stysi;6.- żrciela skarbu państwa pozuj~7.·~ 
gł:J ,;Clanle wyblc otwor, który stanowI skiego i \V. Piątakiewicza nap.adło Darmo chcesz dać ze s,,"ej kieszeni 
okno. kilku pi.ianych "Turo\"ców". ldlkadziesiąt t~·s. zł, czy też jakiś nI)-

Działacze narodO\vi dal i sołidną. wy szwindel maskujesz i ukrywasz? 

"Dom" I\ołoc1ziejsldcgo 

odprawę "czerwonym" bojówl<arzom. Ale .,solidny" kupiec, ani drgnął. 

4 I t . d' k - A czymu ja nie mogę więcej un. 
• e me zlec o pisać w książl,ach? Czy na tym Ct') 

wzn·lecl·ło pOZo ar straci skarb, czy ja oszukUję, ja ch('ę 
dać, to trzeba brać. Medal mi się na-

S i e r a d z, 16. 8. - \Ve wsi POlków leż?, a nie takie slowa. 
gm .. Męk~ 4-letni _ Ka~imierz ~tanocha Ś,,-ięcie brU przekonani urzędnic", 
b~WląC SIę zapałkamI podpahł stodołę że jest to ocz~'wisty szwindel, kant. 
Ojca. I Wiedzieli, że Żyd miał olbrz\-mie do-

P.ast",ą. pożaru .sta~y się 3 za~udo- chod~r, ale sio' ukl"~-wał przed okiem 
~vaJ1la gospodar!'<l{.le, Jtl\~entarz zywy władz, a gotÓwkę wywoził za granic,. 

I ~ mar~wy, narzędzla rO.ln_l.Cze, maszyny Gdy zamknięto granice, wtedy 7.~·cl 
Itp. Olaz tegoroczne Zb101Y· musiał forsę lokować w nieruchomo-

1 Szpadle z b·ł kiściach. Musiał również cz~'m§ upozo-

I m a I o egę rować i uclokumentować książkami i 
Ł ó d ź, 16. 8. Dnia 10 czenvca stą.d c1opi!'<ywał sobie w książkaćh dn-

I
· podczas budowy szkOły w Stokach pod wolne cyfry, aby nie dostać się w ręce 
Łodzią., 1S-letni robotnik Jan Bace] 0- srogich wladz. 

i blał swego śpiąc~go kolegę wodą. Na Władze wiedziały, że to oszustwo. 
\ tym tle doszło do bójki. Bacel chwycił wiedział .\', ale nie miały dowodów i 
I szpadel i' dwukrotnie uderzył OJczyka Ż~'d na wolności dalej chadza i śmieje 
; tali:, że ten pacU trupem na miejscu. się w kulak, że tak wykiwał. okpił 
: Sąd Okręgowy po rozpoznaniu wszr!':tkich. Czy to nie genialtW łeb, 
; sprawy skazał 18-1etniego Jana Bace- mini~teJ'"lm gl owa ? 'tIIedal mu o:<c 
. la na" lata \\'ięziellia. ..palriocie", ,,(]obl'ocz~·ilCy" ... (w. m,) 
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Środa 

Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Anastazy, Mi­

ron ŚIV 
Czwartek: Agapit m_, 

Firmin m. 
Kalendarz słowlabkl 
Środa: Jacek św. 
Czwartek: Bronisława 

Słońca: w:;,chód 4.37 
zachód 19.15 

Długość dnia 14 g. 38 min. 
Rsiężyca: wschód 21.18, zachód 11.45 

Faza: 6 dzień po pełni 

A~re~ re~ak[ii i a~miDi!tra[ii W lodli 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Godziny przyjęć: 11-13 i 16-17 

DYżURY APTEK 

Noc,. dzi~iejsz('j d,żuruia aptekI: Stekel -
Limanowskiego 37. Janklelowicz (Żyd) - ~tRI')' 
Rynek 9. Staniclpwicz - PcmorskA 91 Bor­
kowski - Z<lwadzka 45 Głuchowski - ' Naru­
towicza 6. Hamburg i :>ka - Glówna 50. Pa­
wlowskl - PiotrkCJwska 301. 

TELEFONY 
Pogolowie miejskie 102-90. 
Pogolowie P. C. K. 102-40 
Pogotowie lekarzy ehneści.lar III 111 
Pogotowie Ubezpleezalni 208-10. 
Strab Pożarnej 8. 

TEATRY 
Teatr Letni - "Złot,. wiek rJcer~twa". 

KINA 
Ca"itol - .. ~Iaskarada". 
Cor~o - ,.ł40dż podwoona nl'. 9." 
Jkar - .. żona dwóch lllęŻÓW" i .. Det~ktyw 

Hełpna Garf ield" . 
Oświatowy-Słońce - "Pieśń skazańró,,'" i 

.. Dz:",wez~ z Prateru". 
Palace - .,L od żółta flaga". 
Przedwiośnie - ., Wrzos". 
RiaIto - "Ostroi.nie z miłością". 
StylowJ - "Sherlok Holmep i dr Wateon". 

KOMUNIKATY 
Radio łódzkie 

o I-szef ChrześciJańskief Hali Targowe' 
W czwartek, dn. 18 bm. o goH. 17 mó. 

wić będize przez radio na temat powsta­
nia I·szej Chrześcijańskiej Tal1 Targowej 
w Lodzi prezes Zrzeszenia Chrześcijań­
skich Kupców Rynkowych 11. Henryk 
Krzemiński. 

Audycja ta budzi zrozumiale zaintere­
sowanie. 

KRON I KA M I E.lSCOWA 
Naczelny lekarz mieJlki 

dr Boleola w l\Iission, rozpoczą1 urzędo­
wanie. 

Starosta powiatowy 
mgr ne/l~" powróci! z dorocznego urlopu 
i c.bią\ Ul'Z.c:uowanic. 

Wydzial Zdrowia Zanądu Mieisldego 
Z3rt'.ir,,:tl'owal 21 \\ ypad"ków zachorowań 
na dur IJI·zll i3zny. 

Zbiórka sprzedawców gazet 
na F. O. _ T. dala dotychczas w wyniku 
236 złotych. 

Łódź posIada 
zl!-lcrlwic 300 o~Tódków dzialkowych. Sku­
pIOne są one na Polesiu Kons/antynow­
skim i zajmują przestrzeń 11 hektarów. 

Kurs szybowcowy 
Zal'zl\fl łódzkiego okręgu wojewódz­

kiego LOPP zawiadamia, iż z dniem 1 
września rozpoczyna się kurs szybowco­
wy do kategorii A i B, dostępny dla 
wszystkich. 

. Poąania naJeży nadsyłać do dnia 22-go 
slcrpnla pod ad r.: Szkola Szybowcowa 
LOPP • w Borowej Górze, p. Bogdanów 
Piotrkowski. 

Służba domowa a podrzutki 
W dniu 1 lipca rb. w I-szym Miejskim 

Dom LI \Vychowawcz~'m przebywało ogó­
l('m H7 dzieci. Rodzicc t"ch dzieci we­
dle za wodów byli w dwó'ch wypadkach 
l'obo~nikami, w 85 służba, domową, 81 za­
wodow nie\\·iadomych. Dzieci ślubnych 
7.arc.lcs/l'owano 16, nieślubnych, mających 
n.latkę albo ojca nieznanego bylo 75, dzie­
Cl bez dan~'ch o pochodzcniu rodziców za­
rejes~l'owano 61. Najlicznie.i, jeśli chodzi 
o dZIeci nieślubne, reprezentowana jest 
służba domowa_ 

Nie wolno zatrzymywać się przed 
więztenlem 

Starostwo grodzkie podaje do wiado­
mości, iż w związku z koniecznością u­
możliwienia przcclwdniom swobodnego 
przejścia chodnikiclm przed więzieniem 
r·rzy ul. Kopernika - nie wolno zatrzy­
mywać się przed hudynkkm Więziennym 
nawct na czas najkrótszy. 

Z kroniki towarzyskiej 
Ks. pralnt Knczyl'lsld w asygcif' ks. 

pralata i\Iin·ckirgo polllogoslawil \V ko­
ście le ]\fa t k i Bos], iej Zwycięskiej związek 
malżcIiski między p. Zofif\. God lew ką. 
magistrem praw, córka, t~'D1czasowcgo 
prezydenta m. Łoclzi. a p. K Lipińskim. 
synrm właściciela ",;:;i 'fol'czyn na 'Vo­
łyniu. 

Sprawa kąpieliska w Rudzie Pabianickei 
'V I'oku zeszłym nie dało się zrealizo­

wać planu uruchomienia kąpieliska w 
Rudzie Pabianicldei, ponieważ władze 
starościJhikie nie zatwierdziły planu wy­
wla zczcnia gruntów nad rzeką Nerem. 
MI bieżącym roku, gdy plan ten zatwier­
dzono, Fundusz Pracy nie ma kredytów. 
Sprawa kąpieliska stanęła na martwym 
punkcie. 

Bestialski mord przy ul. Prz dzalnianej 
Siekierą zarąbał na śmierć przeciwnika - Krwawy fina ł sporu przy kartach - Po­

licja z trudem uchroniła zbrodniarza od samosądu . wzburzonej ludności 
L ó d i, 16. 8. - W domach famili j-) c11.y innymi udział 28-letni Hugon Di~ - wal przegraną. ze slrony Nowaka. 

nych przy uJ.. Przędzalnianej 54 doszlo tel'heft i 30-letni Zygmunt Tow~k, Gdy obaj udali. s~ę na podwórze, by 
do potwornej zbrodni na tle sporu I obaj zamieszkali przy ul. Przędza.lma- tam "rozmó\\ ić ~Ię' Nowak popchną.ł 
przy kartach. nej 54. Nowak miał pretensje do Dlster- przeciwnika do komórki i tam siekie-

"VI' kółku hazardzistó",,- brali mię- hefta, iż o.:lzukuje w karty i spowodo- rą. pocz~ł go rąbać, tak że zmasakrował 
przeciwnika, rozbijając mu całkowi~ 
cie głowę. O bestialstwie Nowaka 
świadcz .. fakt, że 1'0zh'1.uskał całkowi­
cie czaszkę swojej ofierze. 

• 

Skazanie działaczy komunisłycznYlh 
Sekł'etał·Z d~ielJficy śróllntiejskie.i I{. P. P.~ który braI tl(l~;al 
UJ ~ca.l1~ac" his~p(lIlskich, zostal sk(l;<t((ny na 2 lata więzim-iia 
#((11 Jego kom,pan "'lodarczyk na póltm·a 'roku. 'wi~z;enir:. 
Ł ó d ź, 16. 8. - \Vczoraj na ławie cji, Józefem Białoskórskim w rozmo­

oskarżonych r.asiedIi dwaf działacze wi~, pl'o,,,adzonej w języku fl'ancu­
komunistyczni, 24-letni Ignacy Loga, Skl~l1, .Włodarczj:k przyznał, że był w 
sekretarz dzielnic~, śródmiejskiej KPP le?,1011I8 Cudzozlemskim w czerwonej 
oraz 28-letni Stanisław 'Vłodarcz,-k. Hlszpanii i że z Francji wyrzucono go 

Dl~ia 18 lu.tego rb. policja pl'zepro- za agitację komunistycznę,. Te wynu­
w.adZlła w mleszkaniu Logi (Przemy- rzenia, które zrobił, przypuszczaję,c że 
słow~ 6) rewizję i znalazła bibułę ko- ma do czynienia również z wywrotow_ 
~l1um~trcznę,. ~am Loga ukrywał się cem zgubiły go, albowiem Białoskór­
l dopIero po kllku dniach został uję- ski powiadomił policję. 
ty. Przy tej okazji natrafiono na ślad 'Vczoraj sąd, po rozpoznaniu spra~ 
składnicy komunistycznej w mieszka- wy, skazał 24-letniego Ignacego Logę 
niu 'Vłodarczyka przy ul. Rejtana 5. na 2 lata więzienia, a 28-letniego Sta­
R~wizj.a w mieszkaniu "VI'łodarczyka nisława '''lodarczyka na półtora roku 
uJa'Ylllła cały stos bibuły wywroto- więzienia, obu z pozbawieniem praw 
we,J,'~ oby\vatelskich i honorowych na pięć 

areszcie 1. reemigrantem z Fran- lat. 

Fragment pierwszej Chrześcijańskiej 11 ali Tal'gowej UJ Łodzi przy rynku 
Boerncra 4. 

Posiedzenie komisyj 
rozjemczych 

"Skonfiskowany" poeta 
przed sądem 

L ód ź, 16. 8. _ Dnia 17 bm. odbę- Ł 6 1 Ź, 16. 8. - Na ławie oskarżo-
lIzie się posiedzenie komisji rozjem- nych w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
czej dla spraw spornych z tytułu naj- za~iad} ~5-letni Mal:ia? ~{uliń~ki,., po~ 
mu pracy między dozorcami domow\'- daj~c~ SIC .za poetę ~ htClata. I\ulmskl 
mi i właścicielami domów. Dnia is (Ko .clUs~kl 3D) dma. 4 lutego ,,'y1ał 
bm. obradować będzie w Brzezinach tor~)]~, Wlel'BZ~:, pod zbIOrowym tytułem 
komisja rozjemcza dla !'praw 1'0botni-I .. PI~sn woJna.. _. " 
ków w średnich i większych gospo- . ,:tar?stwo Gloclzlde dopatrUJąC. SIę 
darstwach rolnych w h eścI szeregu przestępstw, skonflsko-

, wało cały nakład, a sprawę skierowa-

PRENUMERATĘ 

"Orędownika" w Łodzi 
moina zamawIać telefonicznie 
_ tele:fon. 1"3-56_ 

Rozpruł brzuch wspólnikowi 
Przy ul. Sobieskiego 12, doszło do 

krwawej awantury między Stanisla\vem 
Felisiakiem i 32-1etnim Mieczyslawem 
Sękiem. Sęk oszukał wspólnika na kil­
kaset zlotych, Feliksiak kilkakrotnie żą­
clal zwrotu pieniędzy. W czasie bójki 
Felikf'iak zadnł Sękowi nożem dwa glę­
bokie ciosy w hr7.llclt i głowę. FclikRiaka 
o;:;adzono w ares7.cie>. 

Zemsta zdradzonej 
Zygmunt owacld (ul. Słowackiego 

39) oblany zostal kwasem solnym przez 
ci,) wna, przyjaciólkę, 29-letnią Zofię Ste­
faniak. Nowacki doznał poparzenia twa­
rzy i oczu. Zachodzi obawa, że uh'aei 
wzrok. 

KRONIKA DNIA 
Z mie-s.z.lu\11ia Ma.riana r.zeszc\\'sk i('go (Pud­

I:órna 34) skrauziono przy pumocy włamania 
rzeczy wa.rtości 100 2'1. 

JanKiel 'M:orr!kiewicz (,lta,ry Rynek 11) za­
meldo·wal. że z jego mie~zkania ztodziej~ skradli 
biel·i'Zm~ i lI'arderoJ~ wartoścI 200 ;,;I. 

ło do Urzędu Prokuratorskiego. Sąd 
po rozpatrzeniu sprawy oskarżonego, 
którego bronił adwokat żydowski, u­
niewinnił. 

Jutro w numerze I 
"Tramwaje łódzkie d"ją 
3 miliony zysku" 

Wtat1~'sła\Vowi Walenckipmou (Młyma·rgka 88) 
skradziono portmonetk~ za 100 z!. Ze strychlll 
rloonu przy ul. 6 Sie-rpn-in. 32 Slkardu<Jino bielizn~ 
f'ajgi Gicalewicz na sum,! ]i\0 zl. 

IIe-nrykowi S-tnni"z(>\\·<:.kiemu (Loklltor~ka 18) 
lIa rlwOl'CU autohll~owym przy \\'ólczań . kiej 232 
skrallzio.no aparat fotograf;rzIIY , wartości 1):;0 2'1. 

2j'-letnia Kazimiera Borow. kn (Krn.kowRka 
fi3) 1~tDta w <"Za .. i" bójki 811~ie,lzkiej poraniona 
tl>p;rm nar7.t!dziem i od.nio~la olll·n'l.l'nin ('?:l.<r.ki. 
Ho.nna opatrzył le-kar7. pogotowia. 

2 t-!~tTlin IT~It"nn Piel'z>'li,)k:n (F.rnn('i~1;kalhka 
70) w ('zfl.ie lIpfi,!kll ze 8c1lOo'!Ow (!<Yl.nnta pl'k-
11i<:<,ia Y.ol'ldka i w stanie A'ro1.llym od",il'ziono 
jll do szpitala. 

"r mil""zknniu pracodawców przy lll. Piotr-I 
kowski('j 113 ull'gła zatruci,u gazem 4wirtJnym 
"Iużnca domowa 27-1(>tnia Pelagia Kal'.mil·I'S.ka. 
Ohol'l\ orl'wie7Jiono do 8>zpitala w sta nie eiE:źkim. 
Powod e.m zatrucia byla ehę!' pozbawienia się ży­
cia na tle rozstroju nerwowego. 

Po mOl'Clerslwie Nowak zbiei!ł do 
własnej komórki i tam zamkną.ł się· 
Na podwórzu tymczasem zebrał się 
tłum około ~OOO osób, który już wyła­
mał dr7\\'i komórki, a ponieważ zbro~ 
dniarz bronił się siekierą., przeto sztur. 
mo,,, ano go cegłami i kamieniami. 

Pod razami nacierają.cych Nowak 
już osłabł i byłby padł ofiarą. samosę,­
du, gdyby nie nadejście policji, która 
pod groźbą. rewolwerów zmusiła tłum 
do ustąpienia. 

nannego Nowaka po opatrzeniu 
przetran!;portowano niezwłocznie do 
aresztu. Zwłoki Disterhefta straszliwie 
zmasakl'owane odstawiono do kostni­
cy, gdzie odbędzie się sekcja_ 

Wyrzucił ko~duktora 
L ó d ź, 16. 8. - Z tramwaju jadące~ 

go do Zgierza jeden z pasażerów, ja.~ 
dę,cy bez biletu, wyrzucił silnym 
~chnięciem konduktora Felil~sa eza­
plickiego, który u<Jjll'zył głową. o słup 
i doznał pęknięcia czaszki. 
• Awanturnik zhiegł mimo pościgu, 
urządzonego natych.miast przez pasa­
żE·rów_ 

żądania praco ~ników 
miejSkich 

L ó d Ź, 16. 8. - Pmcownicy mH~.I~ 
scy działu kanalizacji. wodociągów, 
gazowni i rzeźni, którzy dotychczas 
nie otrzrmali dodaLku i5-procentowe-
1'0, w~-sunęli żądanie wypłacenia tego 
dodatku do 31 bm. 

Zatarg w żydowskiej fabryce 
Ł ó d ź, 1 G. 8. - W ż~'dowskiej fa­

brY('e wHobów dzianYCh Frenkiel i 
J\:upfer (Pomon;ka 73) . powstał zatarg 
na tle z~leganja z 'wypłatami zarobków, 
niehonorowania stawek i z.agrożenia u­
nieruchomieniem fabn·ki. 

Robotnicy zapowicclzicli wniesienie 
l poz',"u do Sądu Pracy o należności 
. oraz do r~Ieratu karnego. 

Zawody kolarskie na torze w Heleno­
wie "'~'grał mistrz Po],:ki Kupcz"k (Legia­
Kraków) w czasie 13,6. przed ,Jędrzejew­
skim (7-j) , Ś",iqtkow.kim (WJ) i Osmul-
kim (ŁTK) . Najlf'pszy czas dnia miał 

Kupczak w ćwierWnale 13 sek i Jęorze­
je,,'ski w pól finale 13,G. W w~'ścigu sprin­
terów o Jl1istrzostwo mlodzików wygrał 
Jerzy cef1() '" czasie 11: sek, przed Schnoe­
holzolll, Kojem i Pictl'aszkiewiczem. 'V 
wyścigu na 5 okrężeniach toru zwvcieżył 
Kapiak w czn;:ic 2:H, przed l\Iichalakiem 
i \Yanclorem. ,,-y.ścig na 50 km, został 
skrócony do 13 i pół km. \Vygrał go ~a­
pierała w cza~ic 22: 11, przed Frank-)w­
skim (Kraków), l\Iichalakicm i Kapiakiem. 

W drugim dniu zawodów odbył się bieg 
amcr~'kal1. ki na 3 godziny z udziałem 
:\apieraly, l\1ichalaka, Stal'zyIiskiego. 0-
l~ckiego i innyc11. Po zacIętej walce zwy­
CIężyła pa t'a l\1ichalak i l\'apierala (Syre­
na - '\'arszawy) w czasie 3 godz. 53 min., 
uzyskując 32 punkty. Dal!;ze miejsca za­
jęli: 2. 01ecld i StHl'Z~'óski - 28 p., 3, Ka­
piakowie - 25 p., 4. Bln ;:r,cz~'(lski i Dąbro­
wiecki - 2i p., 5. Wójc'ik i Szmidt - 19 p. 

,V ('znRie 3 godz. 53 min. prujcc!1:mo 
lHl.GOO m. Para Bt:1sr,l'r,yI'I;:;!d - Dal1'O­
wicc'ki została za hrawurową jnzc1ę osołmo 
nllgroctzona. 

Z mieszkania Jan-kla Mu()ka (Pólnoona 8) 
1Jłodzieje skradli d·robną bilitutfll'~ i obI~aeje ł 
dolarowe, wartości -100 zl. 

Obowiązkiem dobrego obywa­
tela jest kupować towar 
polski u kupca Polaka I 

W Łodzi odbył się torowy wyśóg o 
.A mistrzostwo miodzików. Zll'.1Iriętyl Je­

rzy Jerzyk z L. T. K. 
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W sobotę, dnia 13 sierpnia 1938 r. o godz. U.15, 
zasnął w Bogu, opatrzony Sakramenatmi św., 
po krótkich lecz ciGżkich cierpieniach, mój drogi 
mąż, nasz kochany i nigdy niezapomniany ojciec, 
brat, szwagier, wujek i kuzyn, ś. p. 

Antoni Walter 
przetywszy lat 55. Pogrzeb odbędzie sil! w środę, 
17. bm. o godz. 17 z domu żałoby p"zy ul. Rataje 
48 b na cmentarz Staroświętojański. 

W ciężkim smutku pogrąteni 

zona, córka, syn i rodzina 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, ;:, liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

nowy. 

Dom 
z pickarnia w llllescie powiato­
wym za gotówkę ~Pl'zcdam. eg­
zyste'Jcja zapewniona . cena we· 
dług ugody. Oferty Kurier 1'0-
zn a ,I 5k i zdg 67 493·:1, 

Podaje sil! do wiadomości, te z dniem 16-go 
sierpnia 1938 r. przestaje . kursowat autobul na IiDU 
POZ1lafa - GOltyń I to: kurs % Dolska do Po%nanla 
godz. 7.01; kun % Poznania do Dolska godz. 21.15. 

POZNAIQ'SItIE LINIE AUTOBUSOWE 
ng 16690/1 wlałe. Józef Szczepański 

Poznań, ul. Przemysłowa 23, tel. 11'-71. 

Najtaniej 

najpiękniejsze bławaty 
na wiosnę j lato 

w firmie lV. CZIDEI~ 
Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260.53 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia włr6d drobnych: l-lamowy milimetr 31 gro.z,. 

Przyjm., 

.s 

Obrączki ślubne i wszelką biżnte~ 
zegary, zegarki i platery poleca 

N15128 W. Szymański 
L6di, nI. GI6wn3 41 tel. 132.2ł 

Ę -
M E B L E naJnows7.ycb fason6w Iro:nplety , pOJe-

dy,icze poleCI! po cenach przystepnnh 
ZAKŁAD STOLARS~O . MEBLOWY 

STEFAN GŁOWACKI 
Łódi, Rzgowska 52. - Wyrób własny. • loH 

K 
n d . M dł usuwaią piegi.l!szaj~. prys.zoze itp rem -ruuer I Yu o U delikatlllają J Uplą lrSZa1ą eerę· 

LABORATORIUM alM?S 

"JUSTENO" Dr farm. SI. TRAWKOW~KIEJ w tO~li 

Znak oferty naprzykład; z 18923, n 2745, d 1790 
• i t. d. = l slowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjm~j. 
się do godz. 10,30, w soboty i dni prz~dśWl~-

teczne przyjmuje się do godz. 9.20. 

Dom 
bezsŁemplol'o'y 3200.- dochod)l 
2;) 000,- wplaty 15000,- SzaJ' 
kowski. Pozna,l. :Ma l·cina. 3. 

zd 69 302 

do czuto polskiej wytw6rni !lU­

kna ludowego (samodzia,ly wel· Ug/Ol!renta do 30 .IOw dla POUu. 
niane) UCZCiWE.gO wsp61l)Ika z. 2 kUJącwcb posady w tej rubryce do 5 t)'s. zl celem pow'eksz!!ma J 

Krawców 
roerwszorzęcJne sity na d1,lte 81lt~. 
ki. praca ~tała POSzuku.le Dr~;'. 
kowski. Bydgoszcz. śmadeekJch 
18. n 16 Sig 

produkcji. dochód zapewnIOny obliczamy PO iE',JnE'i trzeciej cerue 
miesipcznie od 500-1000.- zł. - ______ d;;;;ro'-,;..b_n....;y_<'_b_. ____ _ 
Tamże kupię 150 kg weJny prosto bJ Innt" 
z owcy. cenę i prób,ke podać I?od 
adres Szczercowskl Samodzla!. 
poczta Szczerców. pow. LaskI. 
woj. lódzkie. za 69 42!J Parcelować 

poma.gam. P06zc~.eg6In~ .czynno­
lici przy pa"celaCJI ułatWIam. 
Olszewski. Śrem . Mickie...-icza 60 
mie.szkanie 9. za 62963 

Nauczycielka 
wychowawczyni - dwie dziur. 
czynki II i IV kI. pOl'o'szechnl od 
1. 9. br. na wieś potrz~bna • .1(>­
ferencje. życiorys. śWladpctwa. 
pensja i warunki pod: "Wycho· 
wawczyni" do Biura OgłoszeA 
Bydgoszcz. Dworcowa 54. 

n 16 6;)0 

Szofer 
przystojny wlasne biuro. po~lubi kawaler szuka posady. Oferty 
sympatyczną . posażna. Oferty Oredownik. Poznań zd 69 454 
Or~downik. Poznali zd 69 165 

Bufetowa 
przyjmie bufet na wluny rIo 
chunek. - 2;głośzenia Agenton 
Or~downika. Jarocin. n 16612 

OGÓLNQ~_OI.$~I~ . 17.00 muzyka tan.eCUla (z ",,'ar· 
szawy). ,V przerwie: progoram Jld 
jutro; 21.00 'rad. KudliJlski: Frag· 

Srooa, 17 sierpnia ment z niewyd.a,nej powieści .. Dro-

ł_6d7. - G.20 a udycja poranna: N auczyclelka-
13.45 niemiecka muzyka operowa Przystojna h i 
(płyty): 14.15 łó,lzkJe wiadomości gosposia wyjdzie za mąż nn stn. wyc owawczyn 
goieł,!l}\\'c: 1.1.20 mu.zyka obiadowa Jlowisku ewpntl. wdowca. Oferty '·utynow.ana prawo na.uc~ania 
(płyty): 15.30 literatuI'a przez m.i- Orędownik. PoznaJi zd 692,18 11()6ZukuJe posady do dZIecI od 
[u·oron dla \\'$z)-~tkich: 17.00 po· 1.'---~~~~iII!II~~-"'. 5-10 lat. Muzyka - francu6ki. 

rzefnicki 
G/6wna. 

Uczeń 
potrzebny. Poznań­

ul. Gnie7.nieńska. 78. 
n 16627 G.15 audycja poranna; 11.57 - ki" (z Krakowa): 22.00 "latlomo· 

8ygnal czasu; 12.03 audycja po/u- ści sporto,,'c: 22.05 .. Uśmiech 
dnio"'a: 15.15 "Krysia i J a.nek na we60łej muz)"ki" - konceJ·t roz· 
w akacjach" - opowiadanie dła rywko\\'y. 

gadanka aktualna: 17.10 koncert • niemi('cki. p'lczlltki. f\wiadectwa 
I,umell'alny (z Krakoi"al: - 17.50 7. SPPZEIłAtE _. ~~:~i';.sz~/·zIT~ra~h z}~fn':t;c~~lo- POWToinik 

do krr,cenia linek i posŁronk6w 
potrzebny. Wejman. Poznań. -
Kościelna 17. zdg 67828 

d4ieci; 15.45 wiadomości gOSPO- Krak6w - 8.00 plyta za plytą 
darcze; 16.00 .. Coś m;lego dla u- (muzyka lek.ka): 14.0fl muzyl,a 0-
cha" - koncert rozrwykowy 'z biadowa - p/yty: 15.10 lokalne 
}(atowic); 16.45 odczyt wojskowy wiaiJomn§ci gospodarcze; 15.15 RU-
17.00 muzyka taneczna. "~O p"zer- d)"cja dla dzieci: 17.00 .. Skrzynka 
'W ie: I'roglJ'am na jutro: 18.00 - ogólna"; 17.10 .. Min iatury kwar. 
.. So/a'·z - miasto kw:at(ł\\'" - tetowe" - w wykon. Krako\\'. 
[logadanka WygI. Jan Kilarski (z ~kiego Kwartetu SmyCZko\\'egil: 
l'oznanial: 18.10 koncert karne· 17.60 odczytanie prog"amu na 
rralllY (z KrakowaJ. Wykonawcy: dzieJi następlIlY: 17.li5 \\'iadomo~ci 
R wartet Smyczko,wy Rozg/ośni bieżące: 21.00 'l'adeusz Kuuli<l,ki 
J"l'akowskiPj: 18.45 .. Przygody - fragment z niewydanej powie' 
f'indlJada Żeglarza" - baś'l Bo· ści .. Uroki"; 22.00 lokalne wiado­
lcslawa Lemiana (cz. II) lz Kra- mo~ci sportowe; 22.05 .. Uśmiech 
.kowa): 19.00 duety w wykonaniu \yesołej muzy" - koncert roz. 
Walidy :r.JOz i ,i~kiej i Eugenii Hoff- l'ywkowy w wyk. Orko Salon. porl 
ma.no\\'cj; 19.20 pogaJanka aktu- dyr. .Jar. LeS,zCzYliSkip!(o. W 
alnn: 19.30 koncert rozrywkowy przer"'ie: Humore;;.ka (z Katowic) 
(z Torunia). 'Vykonawcy: Toruń- 22.55 przegląd prasy (z \Yarsza­
tika orkiestra. Felieia Krysiewi- wy). 

.J ak ~pędzić święto?: 17.a5 odez)'· St. Oknljar. Majątek Krzycko. 
tanie p"ogram,l: 21.00 aktualia Kolonl·alk" powiat Leszno. zdg 68121 ,echniczne - omówi "'aclaw Ga· ,... 

czowa - śpie<w: C!16r dzieci szko· łAdź _ 6.20 auilycja poranna: 
Jy !,!owszeclmeJ :/\1': 5 p~ą dyr. 13.45 fra;ncu.ka mUJZyka baletowa 
J. Np)Vak,owsk,ego l. ~rtY~Cl Tea- (plyty); 14.15 lócJ.?Ikie wiadomości 
tru .Zl("m;' P9'lIl0r~.1;:leJ - s·kecz~ s-:e/dowe: 14.20 muzyka obiadowa 
20.40 dz;!enm~ wleC~Orny: 20.50 Lob'ty); 15.15 audycja dla dzieCi; 
pogadanka a~tualna, 21.00 a\ldy· 17.00 utwory na orko d~tll (płyty): 
(!}cJa dl,H W8.':" 21.10 .,ChoPlll.8 17.20 .. Sztuczna mucha" _ czyli 
Iol.k,! Ziemia (yrlI.l <>;jtatn:a .. ~Iigawk: wędkal'skie" _ w o. 
audYCJa'; ... Ostatl1le drzleła - w pracowaniu i "'ykOnanlll ze.połu 
<>prac. "l<tolda Hulew;cza. Przy ,,"'esolego Dymka": 17.50 o \\'szy. 
fo,rte.p. I~cnryk Sztompka: 21.50.- stkim po tr06?1ku: 17.55 orlczytanie 
w~arlomosCI sp<?rtowe: . 22.00 PI~Ć programu; 21.00 poradnik sporto. 
wl!!ków,dawneJ mu,zrk. 1 (X. Bud .. ): wy dla robotnik6w: 22.00 wiado. 
\Vlek XVIII - Z dZIeJÓW klawla· mości s,portowę lokalne; 22.05 _ 
t~lry (plyty); 22.5.5 przeg)a.d prasy: muzyka tanec2ll1a i piosenki _ 
23.00 06tat;l\e wladomoscl. (plyty). 

Czwartek, 18 sierpnia 
6.15 audycja poranna: 11.67 -

lSygna/ czas'll: 12.03 audycja polu­
dniow::t: 15.15 .,Moie wakacje" -
pl)wie-'I' Starego Doktora - dla 
G7.i ... ci: 15.30 skrzynka ogólna: -
15.45 wiadomości gosporlarcze: -
16.00 oktet (z ha rfą): 16.40 poga' 
ganka konkursowa Polskiego Ra­
dia: 16.45 sp61dzielnie ryhackie -
pogadanka (z Torunia): 17.00 mu­
zyka taneczna (płyty). W 2!Zerwie 
program na jutro: 18.00 .. U rzym· 
:;;.1;:i"l:o leka rza" - felieton wygI. 
Zofia Kozlowsb-'Vojciechowska 
(~Poznania); 18.10 koncert w 
wyk. Chóru •. Cecylia" (z Łodzi): 
18.311 premiNa sl'uchowiska: .. Co 
on z tym zrobi" - napiE'aJ Rudolf 
de Cordova Anglia; 19.00 utwory 
fortepianowE' Hayd.na i Beethovp· 
na w wyk .. Jana Hoffmana (z 
Krakowa): 19.20 pogaiJanb aktu­
alna: 19.30 z kraj6w Po/ud'nia _ 
knncert rozrywko\Vv (z Poznanial. 
\Vykonawcy: ZwiekslZona orkie· 
Ftra rozglośni poznańskiej pOrl 
drr. Eugeniusza Raabego. oraz 
soliści z ll;vt: 20.45 dzienni·k wie· 
('7,orny: 20.55 pog-arlanka aktualna: 
21.00 aurl~('ja dla w~i: .. 7,a,i1ajmy 
i piel~nlljmy krzewy ja:t'(}do\Vp": 
21.10 .. ~[ozauka mll%ycznn": 21.»0 
"'ia<l<lmo~('i s.portowe: :'~.on mn· 
z,ka kRmeralna 0<1 lTardn~ do 
Ravela (płyty): 22.51i przt'gln.l 
pra'y: 23.(10 o.tatnip wiarlO!l1niici. 

. KRA OWE .. 
Środa, 17 siel1mia 

Katowic!' - 5.15 a-u<3ycja po. 
:rn nlla: 13.50 wiadomości bie'Żące: 
14.00 koncert życze,i: 15.1(1 gielrla 
lii.1li .. Kukie/lki ~Ia"ki,,: Kwiato­
owa karuzcla"; 15.35 chór Eryana 

Czwartek, 18,'!ierpnia. 
Torud - 8.00 z ope'retek (p/y. 

ty): 8.55 wiadomości 7 Pom<>na:-
13.00 dla każdego c~ radnego -
(płyty): 15.30 .. AkademICY na Po­
morzu" - pogadanka: 15.40 poga­
danka spo/eczna: 17.00 .. Marynarz 
Rybitwa m:. g/os" (monolol1) W 
opracowaniu Stan. E . Dmochow­
skiego; 17.15 s'wojs-kie melod.ie 
(plyty): 17.55 prog.ram na jutro: 
21.00 organiq;ujemy zespoły przy' 
sposohienia rolniczego - pogadano 
ka: 22.00 wJac!om~ci sportowe z 
Pomorza: 22.05-22.55 tańce i pio· 
senki (p/ytyl, 

Katowice - 5.15 audycja po· 
ranna; 13.50 wiadomości bieżące: 
14.00 mlJJZy.ka obiadowa (płyty z 
Krakowa); 15.10 gieLda: 15.30 "Oni 
nie W&ZY'Scy tacy" - pogadanka: 
17.00 wiadomości radiotechnic~ne 
(Jan Ciahotny); 17.10 koncl"rt ka­
meralny (z KI'akowa): 17.50 wia' 
domości rolniC'ze; 17.55 program na 
jutro: 21.00 "Z życia gospodarcze­
gO $Ią~ka": - 22.00 wiaiJomości 
sportowe; 22.05 "Za mied,zą" -
audycja s'!ow.nO"'lll-uzyczna. 

Kraków - 8.00 mltzyka l ",kk a 
(plyty): H.OO 1lluz)'1ka ohiad.owa 
(ply{y); 1:>.10 lokalne wiadomości 
ltOfPOt!:l""ze: ]5.;ltI odczyt J>t. .. 7-
Żr(·ja pdng-wiJfl()W" - ,,'ygf. dr .J. 
Hhhorsk:. as. U. J.: 17.00 .. Rklepy 
w Kraokowie p ''.Zt'<1 :;tu la (y" _ 
WYJlt!. ck Ka.rol Lukusze.wi('z: _ 
17.10 koncert kameralny: 17.ÓO od, 
Czytullie progwaml1: 17.55 wiado· 
UloAci bieżą~e; 21.00 .. Za!l'arlnie· 
nia"; ,.Gdzie pow tał polski j!)zyk 
l:teraoki?" - odczyt wYl:'łos,i dr 
M. Małecki, prof. U. J.: 22.00 10-
bIne wiadomo~oi Ilportowe: 22.01i 
"W lt'tni d.zieli" (płyty): - 22.55 
przegląd PTasy (/li Warszawy). 

\\'I'oń,ki: 22.00 ,,,iadomości sporto- towarem. maglem. mIeszkaniem 
wc; 22.05-23.00 koncert życzeli. sprzedam, pow6d wyjazd. 1'0-

znań. Bukowska 21. zd 68 398 Bufetowa Woźni szkól 

.iI~:M1lłJ. -tnsza.. pierwszorzędna sila. dlu­
goletnie świadectwa z pol~kim. 

Dom niemieckim szuka pORady. obslu-

śre-dJ1ich mogą 7.l1aleźć dod.tifl­
wy dobry za robek. Zg/O!IZen;1 
kie.rować: .Par". WaT3!!a·lH. 
Braoka 17. pOO "Dodatko'IU -
dobry". P 6 m62.~ ~ piekarnią. składy. wpIli ty 15 do ga gO~ci. MaJ'cinkowska. P07.Jlal'i 

Środa, 17 sierpnia l'! 000.-. Adres Oredownik Po- Polanka 19 .m. 8. zdg 68437 
11;'15 Koenigsw. - Rozmaitości znań za 68271 K ~ Fabryka 

mu.:y(:zne. 15.20 Berlin - Muzy· 27.WOLNE MIEJSCA środ,kóW' SPOżY\\czy~h ~ 
ka z p/yt. 16.00 KolOniI' - Muz Kolonialke j~ do nO"'y<,h (}dąZ!8~6 ..... tn'UftH,y 
I>peretkowa. Kr61ewiec - Muz bezkonkurencyjną mieszkaniem. • n\l~ra. l>rZed6tawlcIelI. propagan . 
baletowa. 17.00 BudapeOózi - Mnz sprzedam okazyjnie powód wy- Fryz) erka r1Y.l'lt6w na 6~a\l\ l>~sadę. Wrll)~' 
cygafi"ka. 17.05 Sztokholm jazd Adres Oręrlo\\'nik. Poznań potrzebna na stale utrzymaniem. gamy 1;8.bezPlI'('ZComa t~Arn. II r. 
:'luz. ludowa. 17.15 l\Iell1olan - . zd 68427 Podanie warunk6w Aleksand,:r ('zerpny\('e .?ferty .. Par. pM\nań 
IllUZ. taneczna. 18.00 Lilie - I\IIlZ Kruszwica. Rynek. zd 69 462 pod .. ;>6.100 . P li 43,'}..ljg . .fOO kameralna. R. Paris - Muz. fran· ---------------
cuska. 18.20 Droitwicb - Ko.n· Fryzjerzy 
('ert muz. francuskiej. 19.110 Bru· daje recepte na P!1,! rio trwa/ej 
ksela flam. - Solo na !\,ila rze. dulacji. Galas. IV rześnia. 

Pomoonik 
krawiecki na si ałe potrzebny 
zaraz. Gallas. Rogozno. 

Uczeń 
od kowAlski potrzebny od zaraz.-

Il~'ga - KoneeJ·t i>ymt. 1!J.l1i So· n 16 131 
fia - .. Tannhiiuser·· op. Wagne· 
ra 20.00 Droitwieh - Koncert 
srmf. z Queens-Hall. W progr. 
utwo,'y Bra hmsa. Kopenhaga -
Melodie opcretkowe. Lublana -
Koncert syrnf. l<'lorencJa - I{on· 
cert symf. 20.30 Paris PTT -
Koncert z Vi~hy. 21.00 Bruksela 
flam. - Muz. lekka. WieiJcli -
Koncprt roz"ywkowy z lI'1zialem 
soli6tów. Brno - Moraw~kie pie· 
~ni ludowe. 21.10 Budapeszt­
Pieśni węgierskie. 21.30 Bratysla· 
wa - Festh"~1 muz. kameralnej. 
22.00 Sztokholm - Koncert ch6· 
J·U. 22.05 Budapeszt - [{oncert ra· 
d!ool"kiesc·y. 22.30 Bratyslawa­
Muz. cyga"ska. 2"l.3ii !\Iona('hillm 
Koncert popula rny. 23.0~ UBycI" 
sum r - Roz,ma itości muzyczne 
Kopenhaga - Muz. taneczna. -
24.00 Sztutgart i Frankfurt 
Koncert M oza rtowski. W,ede6 i 
\Vroclaw. Koncert rozrywkowy 

Czwartek, 18 sierpnia 
15.00 Berlin. Muzyka i trulce 

ludowe. 15.15 Koenigsw. Koncert 
solistów. 16.011 \Vroclaw. Koncert 
ro2lrywkowy. 16.11i Pra~a. KOOlce·rt 
rad,iool"k. 17.00 Brno. Koncert. -
17.15 Rzym Muzyka ta n('{!zna. -
17.311 Sztokholm. Solo na harfie. 
18.00 LOndyn Reg. Solo na orgoa· 
na~h Wurlitzera. 18.05 Sztokholm. 
Rozrn3 i·tości muzyczne. 19.00 Mo· 
nachium. ..Jedź ze mn~" - roz­
maitogci muzyczne. - Droitwich. 
Koncert ()I·kie;;t,·y be6arabE;kie.i. 
19.05 Ry:!a. Koncert sl' mf. 20.00 
Londyn Re~. Koncert symf. z 
t,/ueens·Hall z udz. ~olistów 
(iipiew i fort.). Budlł"e~zt. .. Bank­
han" op. L~,·teła. Droilwich ... 'l'r6j­
kl\Lny ka;Jeln",," opt. Lt>~lie·Rm.i­
tha. I,YOIl . .. L'clea< i l\1 .. liI'3ndl'a" 
(:1':10131 lir-Y('l.ollY Ih·hu!'O:oIYt-łg"O. _ 
20.21i Prlt:!lI. "Damy i !lu za,'Y" 
kOlll. I·'n"",·)'. 211.:10 Ił. Pllri~. KOli' 
ce.,·t .ymf. 21.l1t1 ltzym ... J'~,·i,in~" 
op. l\13SCngnieg(). \Vro(·IIIW. Knn. 
cert kwartetu. 21.311 Strlłshurl!. 
. Koiicielny' ope"a Iwm. l'aora.-
22.00 Sztokholm. Koncel·t rouyl'o­
kowy. Droitwich. Koncert 
larny. 23.00 Koenigsw. Mnz 
lekka. Luksembur~. Muzyka ta· 
neczna. 24.00 Frankfurt i Sztut· 
~art. Koncert pOP·.1larny \\'roc­
law i "'iedefi. KoncBl"t rozrywko; 
wy z udz. 80L 

Piekarnię _ cukiernię 
w centrum Poznania. piecem rur­
kowym. przyległym mieszkaj)iem, 
w pclnyrn bicgu sprzedam. Zgro· 
szen;a POzna(l. św. Marcin 54. -
m. 3. zd 69075 

Z rozbiórki 
Hi d~wilXa rów ·j,~0 pr . 34. 6 ".ztuk 
6.75 pr 30. '''szelkip mniejs.ze 
tragarze. rury illlstnlacyjne. bel­
kowi.na oraz wszelkie inne bu· 
dowlane drzewo. Kantaka 8/!!. 
tclpfon 4-6-75. P fi 4~4·3~.2 

Skład 
rZ<,7.nicki. warsztat trzypokojowe 
kuchnia sprzec!am. Owsianna. 
S7Bmotuly. Hl'nek 47. zd OO;)Ol 

Piekarnię 
ZArllZ wydzierżawie. u rzą<łllenil'm , 
mieszkaniem. główna ulica.. No­
wak. Jarocin Pit~udskiego. 

nl1 16632 

Przy 
Poznaniu dom 2 pok. kuch,nia. 
elektryczność. chlew. 2 morgI o· 
grorlu owoc. i 1/, morgi truska­
,,·pk. 35.- mies .. objpcie 350.- zl. 
Ofe,·ty Oredownik. Poznań 

zd 69146 

Rzeźnictwo 
dobrym punk ... ie sprzedam 
wydr.ipl'7.a wip. \\. a lkowi~k. '~'rnn­
ki. Poznańska 5li. n 16 768 

.. 23. RO~MAITE _~ 
Przyjmę 

.Izie('ko na wla~l1(, lub n~ wycho­
wanie. Ofpl'ty OJ'Nlownik 

zdl1 68992 

Okulary 
do czyta nia 2.- rO,ll'Owe 5.­
Opto-Orlicki. P07.T\ań. Marcina 68 

sdg 67501 

n 16629 
:\{a rian Pluci:ński. Czern~E>jp~'n. 
P<'W. Gniezno. n 16m 

Piekarz Czeladnik 
cukiernik. znający -piec piersiowy szewski potrzehny zaraz ~I 
potrzebny zaraz: \Vrześnia. 1'0- "'~zelkl\ Jjrace. Kociakowski. 
znA'l~ka 25. n 16138 l;;;:(,;.;ó,;.;r.,:.n.,:.ik..:,-::... . ..:,R_::...3·_n_e....;k_. _____ zo_6_9_28ii 

Pomocnik 
cholewkarski potrzebny zaraz. 
Poznań. Ślu~ar,ka 5. m. 3. 

zd 69 324 

zdolna 
za raz. 
33. 

Sprzedawczyni 
z mieszkaniem potrubnl 

Rutkowski. Ł6dź. GI6 ... n, 
zo 16 82~ 

Czeladnik 
Pomocnik kowalski potrzebny zarsL JllI 

krawiecki potrzebny. Poznań. - Bartkowiak. Poznań. Żegrze. 
Rtar,l' Rl'npk 'I!l. nI. 3. zd 69321 z<l 69322 

Kilku 
Illdzi jako posłalk<iw przYJmI!' 
Biuro PosłalkÓw. Poznań. ~ta' 
ry Rynek 43. zd 69297 

Czeladnik 
hlacharski potrzehny zaraz.­
Zg/oszenia Maciej OrF-Ki. LII· 
masławek. n 18769 

• Humor za,graulczD7 

- Zosiu, gdzie jest Jaś? 
- W ogrodzie, mamusiu. 
- Więc idź zobaczyć, co tam robi i powledz mu. tr nie 

wolno mu tego robić. (M) 

("Ric et Har", Paryż). 

O ł . 1-łamowJ milimetr lub jego mieje!le kontuje: " ."JezajnJeh na .troni. IHa· 
g OSZenla mowej 15 gros~, na stron1e redAkcyjnej (4-1amowej): a) przy końcu cze8ci 

redakcyjnej 30 I!'roszy. bl na stronie czwartej 50 groszy. e) !la etr.oni~ .drugiej 60 groSZY. 
d) na stronie wiadomości miejscowych 1.- zł. Drobne oglQilzem8 (naJwyzeJ 100 slÓw. IV tym 
5 nagl6wkowycLl s/owo naglOwJrowe drukie~ tłustym. 1~ l!'roszy. każde dalsze sł.o:""o 10 ironJ. 
Og/oszenia wię,ksze wśr6d drobnycb poezyna.J4e od. ?StatJlleJ strony. 1-łamowy mlhmetr 30 gr? 
szy. ()g/o$zenia skomplikowane. ~ zastrzeżen~em mle~SCIl.. - od POSZCz.eg6lnego wypadku 20/. 
nadwyżki. Oglo~zenia do biezącego. wyd~ma prz~JmuJemy do) gO~zlllY 10.30: a. d~ w Y<18.1I 
nierlzielnych i świątecznych do godZIny 11:30 rano. Za. bl.p.dY druka.r~kle. kt6re nIe znleksztalcaJĄ 
treści ogłoszenia. administracja. nie OdPOWIII.dll. 0I1I00ZeJllA przYjmUjemy tylko Zlł opla tą l ,ÓTy. 

Pren umerata " Pol_ • od~azeniem. rue.tJ do domu mieeięcznie (1 raz,. w tygodniu) 
2.50 BI. Ba gumcą mlesIeczme od 3.00 d do 6.00 zl (ZR lrżnie od kraju). 

Adres red~kcji I arl!l\~ni~t!a<;.j.i centr~lne.i: Poznań. św,. Ma:cin 7fl. Telefony: 411.72. 14.76. 
. .33·07. 44·61. 3·)·_~. 3~·2~. po godz. 19 oraz w nleuz,ele l święta tylko: 40.7') Red'l.ktor 

<,dpowled~lalny: .Jan Pł!l:zak z 'poznania. Za wiadomości i artykuły z m. Lodz('orlpow'ada 
Wlady:s/aw Mac,ąg. I.'6dz. ol. P1!ltrkowska 91. Za ,.Kronike WicIkiego Pomorza" odpowiada 
FrancIsze~ Przytarsk; z .Poznan!8. - Z,a ogloszem8 i. rekla.my odpowiada Antoni Le§niewicz 
z ~oznanla. Re.,oPIs.6w n,.ezam6w,onych redakCja .me zwraca. _ ,V razi~ wy. 
padk6~. spowodowanych .ellą. WYZSZ8.. przeszk6d IV zakładZie. stra~k6w itp .. " 'ydawnictwt. nie 
odpOWiada za ctostarczp.J1Ie pI~ma. a pr~numeratorzy n ie mają prawa domagania sie ni do. starczonych l\umerów lub od!zkOdowan,.. _ e 

l'1akl~rI l ('~f'ionki: Drukamis Pol!kII S. A. ,.. POm1~nio. - Konto r. K. O. f',)znRń 200149. Po('ztrrwe knnto rozrachllnkowe: Poznań 3. numt'r kartotek oa. 
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- Głupcy! Zapomnieli o przyśru­

bowaniu drzwi - rzekł wysoki, zamy­
kając drzwi i chowając narzędzie. 
. Rarol Lemiesz nie mógł wyjść ze 

zdumienia. Kim mogli być ci dwaj? 
Byłby prawie skłonny wziąć ich za 
wyższych urzędników policyjnych, gdy­
by nie to, że z lekceważeniem wyrażali 
się o policji! Lecz nie było czasu za­
stanawiać się nad tym. 

Szpakowaty otworzył pierwsze 
drzwi, prowadzące do mieszkania i 0-
świecił ciemny pokój, do którego we­
szli. 

Był to elegancki, umeblowany sa­
lon, przeznaczony widocznie dla ko­
biety . . 

Z pokoju, przytykającego na lewo, 
wpadało słabe światło. 

Tam się skierowali. Znaleźli się w 
pOkoju śtołt>wym, ooop.attzonym w 
ciężkie, dębowe meble. Na stole stała 

. paląca się świeca w br~owym lichta­
rzu. 

Szpakowaty zbliżYł alę do ściany 
przy dI'zwia.ch, naclsnQ.ł guzik elek­
tryczny i natychmiast zajaśniał świa­
tłem pięcioramienny świecznik, wi­
szący u sufitu. 

'Wzrok trzech mężc~yzn 'Padł od 
razu na postać kobiecą, odzianą. tylko 
W bieliznę nocnę., lei:ącQ, na kobier.cu. ~ 

mężczyznę. . z czerwonlj. maską, który 
Mał w środku pokoju. 

- A więc Patyrak i Czołbik - ode­
zwał się po chwili m~żczyzna z czer­
wonę. maską - obydwaj złamaliście 
przysięgę· 

Rabusie spuścili głowy. Nazwany 
Patyra.kiem był to mężczyzna zwinnej 
postawy, z włosami utrefionymi i sta­
ran,nie podczesanym wąsem. Drugi 
wyglądał na pogromcę byków. Posta­
wa jego niezgrabna zdradzała wielką. 
siłę, a rysy twarzy znamionowały 
brutalność, połą.czonę. z głupotą.. Męż­
czyzna z czerwonę. maską mówił da­
lej poważnie i uroczyście: 

- Wiecie obydwaj, jaka was czeka 
kara. Przeigraliście życie i ode mnie 
tylko zależy, kiedy je wam wziąć każę. 

Pat y rak skinę.ł głowę.. Czołbik jed­
nak podniósł na mówiącego wzrok 
dziki i rzekł hardo: 

- Wolny jestem i nie poddaję się 
więcej zwią.zkowi. Możecie oddać mnie 
policji, ale waszym rozkazom się nie 
poddam. 

Chwilę stali jak wryci, uderzeni 
na<lzwyczajną pięknością kobiety, le­
żącej u ich stóp. Twan kobiety, zwró­
cona ku nim, posiadała klasyc~ne, 
szlachetne rySY, a od obfitych, czar­
nych włosów odbijała Jaskrawo mar­
mU1'OWa Jej bladość. 

Schylił się potem ku leiącej postaci, a uniósłszy rękę pO~~Uka.ł pulsU.. 

leszcze nie skończył mówić, kiedy 
padł na ziemię, powalony jednym ude­
rzeniem pięści szpakowatego między 
oc~y', Lemieszowi zdawalo się, że przy 
tym uderzeniu usłys7,a,ł dźwięk. po­
dClbny do brzęku łańcucha. Sp<Jjrzał 
uważnie na rękę szpakowatego, lecz 
nic nie dostrzegł; ręka. okryta była 
eleganckę. rękawiczką. Powalonym o 
ziemię Czołbikiem nikt się nie zajmo· 
wał więcej. Mężczyzna z czerwoną 
maską. rozpoczę.ł przesłuchy z Patyra­
ki~tfl.. 

nami nieruchomą. postać uniósł ją z drzwi, prowadzą.cych nI. ba.lkon, otwo~ 
ziemi. rtył je gWlI.łtownie, leeż nie dostrtegł 

Karol Lemiesz pośpieszył z pomoc~ nikog<!. S~pakowflty jedna.k wyszedł na 
ale mężczyzna 2l czerwone maską 00- balkon i obejnał go d()kladnie. 
rzucił ją.. -- Mam was, draby! - uwołał ! Z odpowiedzi jego dowiedzieli się, 

że obydwaj rabusie od dawna już po­
wzięli zamiar obrabowania bankiera 
Karwicza. Dziś dowiedzieli się, że ban­
kier wyjechał w dalszę. podróż, a Oby­
dwie służąće p<lISzły na tańce. Wie­
czorem przeto ookradli się do sklepu 
i w ten sposób zostali zamknięci w do­
mu. O północy, kiedy przypuszcza.(! 
mogli, że wszyscy mieszkańcy domu 
śpią. w najlepsze, opuścili kryjówkę 
i przy pomocy wytrychów dostali się 
do mieszkania K.a.rwicz.a.. Kiedy odry­
wali biurko, zbudziła się żona bankie-
1'4 i blada jak trup, ze światłem w rę­
ku stanęła przed nimi. Patyrak upu­
ścił z pI'testrachu narzędzia, ale 
C~ołbik rzucił się na kobietę i schwy­
cił ją za gardło. Karwiozowa wydała 
przeraźliwy krzyk i padła jak nieży­
wa na. kobierzec. Wtedy rabusie za­
brali się na powrót do pracy, aż usły­
szeli owe cztery uderzenia, które po­
wied~iały im, że czerwon.a. maska żą­
da, aby ją wpuścić. 

Wysoki \:)an, kttrczowo ł.rżymnjący 
w pl'awej dłoni odwiedziony rewc>lwer, 
wydał mimowolnie głośny okrzyk po-­
dziwu, a kiedy Karol Lemiesz zwrócił 
się ku niemu, spOlStrzegł wzrok jego z 
błyskiem powstrzymanej namiętności, 
sk.if.\rowany na leŻł-cę. postać kobiecą. 
CAl ' za potężna dusza malowała się w 
tym wzroku \ 

- Nie dotykaj pan tej kobiety -- tryumfem, J}rty czym nog4- u.d~nył 
zawołał groźnie. jednę. z ezter~ch rąk, które od dtHu 

- Zrzuć pan to ksi~żki z kanapv tl'Zymały się kUrcl';owo źe!łlznych pr~ 
- rozkazał, a kiedy Karol VI"ykon~1.ł t6w balkonU. 
rozkaz, złożył wysoki kobietę z taką Jl:k bólu od~zwał się t dołu. 
ostrożnością., z jakę. matka uldada LemIesz przechylfł sle f spostrzegł 
dziecię. dwóch mężczyzn, wiszącYCh w poW!&-
Nastę.pnie okrYł ją. swym. płaszczem, trzu. Ptóbm\Tll.li oni widoctnie dostać 

przy czym dostrzegł eharakterystycz- śi~ na balltoo niższego l)iętT'8., l~ct nie 
Lemiesz spostrzegł dopiero teraz, 

że wysoki pan miał na tWł\ny maskę 
czerwonę., I: której widać było tylko 
oczy, rzucaję.ce w tej chwili błyskawi­
ce namiętności i gniewu. 

ne, ciemne plamy na j~j szyi. tdolaH wykonać te.l sztuki. 
- Psyt - mruknę.ł wści~kle, a. - W górę, chłopcy! - ~rtyknę.ł 

głośno dodał: - Bernardzie, gdzie są szpakowaty - albo wam nożem łapy 
te łotry? po()drzynam, aż pMpadaeie na ziemię 

Szpakowa.ty tymczasem nie pró~no- jak zgnH~ jabłka. 
- Magda! - .i~knę.ł 1: efeba, & 0-

panowawszy się rzucił !!!pakowatemu 
z poza zaciśnionych zębów: - Dostaw 

-. mi tyth łotrów, Bernardziel 

wał, Z dom oo.ezwał się pomnik. Po 
Ze ~wą la.mpkę. elektryczną i re- chwili jedMk dostrz~gł Lemie$z, jak 

wolwerem towarzysza w r~kach pt"te· obie męskIe postaci usiłują dostać ~ię 
sżukal mteszkanie. na. balkon. Nie była to rzecż ła.twa, 

SChylił się potem ku leż~ceJ po!ta­
. ci, a uniósłszy rękę poszukał pulsu. 

Teraz powracał wla~nle. ale kłedy LeItJ.{est chciał im pomóc co-

Po krótkim badaniu złożYł rękę o­
strożnie na kobiercu i gwałtownym 
ruchem zrzucił płaszcz mówiąc: 

- Może ję. jeszcze ura.tuję. 
Schylił się znów i objąwszy ramio-

- Ni.e ma oprócz nas ż~rwej duszy ko!włek, rzekł do niego szpakowaty: 
w całym mieszkaniu - zaraportował - Nie trudź się, młodzieńcze, bo 
kwaśno. I chOĆby i spadł który, nie stał,aby się 

- Zauważyłem balkon, poszukaj żadna szkClda. 
tam! Na konIec znaleźli się rabusie na 

Karol Lemiesz, któ!'Y stał naj bliżej balkonie, a po chwili stanęli przed (Dalszy cię,g naslę.pi} 
k 

ADAM NAWIOZ 

Za cubze winy ' 
Powieś~ sensacy j na 

38) wspaniałych pałaców. 
Od czterech laL Rozpoczą.łem - Do kogo one należą.? - spytał 

ke.rienę jako asystent doktora Czer- Andł"zej przytłumionym gł()s~m. 
skiego, potem praktykowałem na wła.- - Najwspanialszy naturalnie do 
sną rękę. Poczciwy, stary doktór... pana Siekierskiego. TUż obok wspa.-
~ CzY' tyje jeszcże? - przerwał niałe. rezydenCja pana Rodżińskiego. 

Andrzej i uśmiechną.ł się tak, jak gdy- - Słyszałem coś o pałacu w Polko­
by z nazwi,skiem tym łączyło się ja- wicach.. . Czy ... czy pan Siekierski 
kieś miłe dla niego wspomnienie. mieszka tam stale? 

- Najlepszym cieszy się zdrowiem. - Nie, ale teraz przyjechał na dłut. 
On posłał mniE! wczoraj do pana, sam szy czas t" swoj~ braumk~ i za.stępem 
bowiem zbyt był zmęczQny. Cóż to. boli gości. 
pana głowa? - zapytał troskliwio, - Bratanka! - powtórzył AndI"Zej 
widzą.c, że Andrzej zbladł jak ściana. cicho. 

- O nie, nie! Ale jeżeli mam być - 'rak, bratanka i dziedziczka ca-
szczery, to wolę, że losy oddały mnie łej jego fortuny. Nie słyszał pan o 
w pana ręce i prOlSzę pana serdecznie, niej? 'Nszakże to znana piękność w 0-

nie oddawaj mnie starszemu koledze! kOlicy! 
Zaufanie chorego pOChlebiało bar- - Piękności takie nie wchodzę. w 

dzo młodemu lekarzowi. zakres moich zainteresowań - rzekł 
~ Ani myślę _ rzekł Wesoło. _ Andrllej ż smutnym uśmieeh0'I11. 

Zbyt rzadko Udaje mi sję dóstać ta- - Widziałe~ mz pan~ę S~ekierskQ., 
kich pacjentów, toteż nie odstą,pię pa.~ ~ydawo.ła mi SIę cudownte plQkn.a, ale 
na nikomu! Szkoda,!e krótki pobyt lnn:;ll1A i niepr~ys~ępna. , Patrzy . na 
w Inowrocławiu i ten nicszcześliw\' ŚWIat tak dum me, Jak gdyby ludzle z 
wczorajszy wnadek nie poz~alają. innej niż ooa. ulepieni byli gliny. 
panu rozejrzeć się po mieście i OkO-I - Ale moze ma dobre serce 'l 
licy. - Wątpię. 2yje t~tlko dla. zabawy. 

- Czv taka ciekawa tu okolica' JI.\ prz~·na.imnie.i nic () l~ .i dobr)1eh u-
_ Tnk, mainy tu w pOblliu kilka CZ} llkaCh tlotą.u nic ~I~ :ozuł 111. 

2 

-- 'fru joozc~ młodat .- !!Mpnął I Słowe. lekarza rozerwały na nowo 
Andrzej. stare rany w sercu, cała przeszłość 

Ale doktór nie zauważy} t~go. jak żywa. stanęła mu w pamięci, jak 
- Tak jest ~ zawołał; - a zresztę. gdyby dopiero wczoraj był pożegnał 

wobec przepychu, jaki j~ otacza, nie Annę. 

p~ypuszc~a ona ne.:wetj. że nędr..a: l"';1b Gdy nadeszła chwila" że musia,ł ją 
meszczęśCH~. mOfli" lstmeć na ŚWIeCIe. oddać etryjowi, wiedział, że wyrzeka 
Za;,ęczrła SIę p0d:0bn? ~ panel? R~ się jej na z.awsze i że pomimo swej 
dz~nsklll~, f'S'łe WlęO SYCI! chodZIĆ l?ę- szaH>nej miłości musi się usuną.ć z jej 
dŻIe po TÓlIl6ch. Czy ramIę snów WIQ4 życil1. Pottliędzy skromnym prowin­
cej. dokUcze.? - dodał. l ek.arz , zaniepo- cjonalnym a.ktorem, a brata~ką boga .. 
kOJonY , .nagł!J bladośGlQo Andrzeja.. t~go pana Siekierskiego istniała prze-

- .Nle. Dle! - .od';'Zekł ak~()l" .clcho. paść, której nigdy przebyć by nie zqo-
- WIęC panna. SlekleI"ska Idllle za ła.ł 
mąż za. pana. Rodzińskiegol Stosowna. . 
to pewnie dla niej partia 1 Szlachetny i wspaniałomyślny, nie 

....... Naturalnie I Oboje młodzi, boga- brał jej nawet za złe, że się przeszło­
ci, piękni! Rodziński stalanie ma być ści zupełnie zapierała. A jednak wów-
zakOChany! czas, na dworcu, ścisnęło się serce je-

_ A ona.' go gorzkim bólem, gdy patrzyła na 
_ Na to Już nie umiem odpowle. fiiego jak na zupełnie obcego czło­

dzieć . . . Panna Siekierska wyglłda wieka. 
tak, jakby czekała ne. panującego Od ożasu, gdy go opuściła, lękał się 
ksi,\,cia, lecz patrzy dosyć łaskawie na ciągle, że musi nadejść godzina, w 
Rodzil\Rkiego. której usłyszy, że utracił ją na zawsze, 

_ Zna go pan? że prawa tyloletnią. opiekl;t zdObyte po-
- Nie, ale słySzałem, że to zacny zyskał ktoś inny. Dziś lekarz zadał 

i dobry człowiek, tylko niezmiernie mu mimo woli cios bolesny, cios, pod 
dumny. Dobiorę. się oboje pod iym którego wrażeniem zachwiała się umy­
względem! No, a teraz muszę pane. po.. słoWa. i moralna siła Andrzeja. 
żegnać, Chodząc po ciasnym pokoiku do-

- Jestem panu wdzięćzny za miłą znawał takiego uczucia, jak gdyby po­
pClgawQdkę i proszę nie zapominaj pan starzał się nagle o kilkadziesiąt lat, 
o mnie! ' jak gdyby był starcem, w którym za-

Doktór Hawlak odszedł zachwycony marło wszelkie pragnienie szczęścia. 
nowym pacjentem. Zaledwie drzwi się i życia. i wszelka zdolność oclczu~; 
M nim zamknęły, porwQl się Andrzej nia wrażeń. 
t,npornina,iQt'! o strMzn1lD bóltt f rAClJtl (Ci$g dalszy na.stE)~· 
ui fP~ po ]JCll\Oj u. 
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~tronni[two naro~ W marnu ~~ Wi~l~i!i ~oI1~i 
prz('~zło t ,"si Q c osób Z~bran lU, na któ­
rym panował niebywały enluzjazm, 
przewodniczył p. Ostrowski, a prze­
mawiali pp.: mgr Herbich z Kalisza, 
p. Ładowski z Uniejowa i J). Chwaliń­
ski z Wilna. 

Narodowego. \V mundurach pod płylę 
Nieznanego ZOłnierza, gdzie prezes Za­
rządu Grodzkiego, płk dr Tadeusz 
\,'olkowicki, złożył wieniec z napi­
sem: "Slronnictwo Narodowe, Kraków 
l:>. 8. 1938 r." 

~ godzinie 12 w sali Saskiej przy 
ul. sw Jana odbyło się pUbliczne ze­
branie, na które przrbrto przeszło 
1000 osób. Zebranie z,ugai! płk dr Ta­
deusz WOłkowicki, jako pierwszy 
mówca w~'stąpił dr Adam Pozowski. 
Prelegent w godzinnym pI'zemówieniu 
przedstawił znaczenie zwycięstwa nad 
bolszewil<ami \V roku 1920, omz na­
świetlił rolę Żydów w pamiętnych 
dniach sierpniowych. 

Nast~pnie przema,yiał, dwukrotny 
wi~zień Berezy, p. Wilhelm Bartyzel z 
Bielska, który przedstawił szczegóło­
wo rolę Żydów w roku 1920 i ich dzia­
łalność w Polsce niepodległej, Jako 
ostatni mówił płk dr T. Wołkowicki 
o stosunku Stronnictwa Narodowego 
do armii. \Yśród nieb~'wałego entu­
zjazmu o godz. 2 po południu zako!'l­
czono zebranie Hymnem Młodych. 

W Lublinie 
Z ol,azji rocznicy odparcia nawały 

bolszewickiej Stronnictwo Narodowe 
w Lublinie godnie uczciło pamięć 
1920 r., organizując publiczny obchód 
z pochodem przez miasto. 

Uroczystość ta wywarła niemałe 
wrażenie w Lublinie, który miał oka­
zjQ na widok; maszerują,cych jasnych 
koszul z miasta i powiatu lubelskiego 
dać wyraz swym uczuciom narodo­
w~'m, wznoszą,c na całej trasie gorą.ce 
okrz~'ki na cześć Stronnictwa Narodo­
wego. Romana Dmowskiego, wojska 
r:tarodowego i demonstrując przec1w 
Zydom. 

\V pochodzie niesiono stary sztan­
dar lubel kiego Str. Nar. z wizerun­
kiem Bolesława Chrobrego i św. 'Woj­
ciecha oraz 9 proporców świeżo po­
święconych. 

Dając W~Taz uczuciom cila woJska 
jlarodowego złożono piękny wie.niec z 
f,~el'\Yon~'ch róż od Stronnictwa Naro­
dowego na płycie Nieznanego Żolnie­
rza. 

Na wielkim aziedziflcu 7...ajazdO­
"'.\'ID pr7.~- ul. 8\Yięlodu:'\kie.i 10 odbylo 
f'ię zgromadzenie publiczne, na któ­
n -m przemawiali mgr Stefan Niebu­
dek - członek Zarządu Głównego Str. 
Nar. z 'Varszawy i mec. Stanisław 
Bardzik - kierownik okręgowy Str. 
Nar z Lublina. 

Mówc~' podkreślili konieczność od­
żydzenia okolic kościołów i koszar. 

Hymn l\[)odych i okrz~'ki zakończy­
ł~r tę w<;panialą. manifestac .i<). narodo­
\\'ego Luhlina. (8) 

W Katowicach 
Święto ohchodu "Cudu nad Wisłą" 

IV Katowicach połączone było z uro­
czystością, poświęcenia sztandaru O­
kręgowego Zjednoczenia Zawodowego 
,.Praca p ;jlska" i sztandaru powiato­
wego Obozu Wszechpolskiego. Poświę­
cenie sztandaru mialo miejsce w ko­
~ciele parafialnym na Zawod7~u. Na­
st<;pnie zlożono wienieC' na płycie Nie· 
znanego PO\\'stailca ~Ia<;kie~o. Lud­
ność zehrana na tra<;ie pochodu mani­
fef'to\\'ała entuziast"cznie na rzecz ru­
chu narod:J\1\'ego. Urorzystości zakoń­
czono akadpmi~, na które.i przema­
wiali adw. Soika. J. Bakow<;ki z "'ar­
S7.a\\·,·. przC'(]f<'t l'nvicipl -mloclzie~:v al,a­
drmickiej M. JlJu:"iol i redaktor ·Sacha. 

,,, urocz\'s1ościach wzięło udział 
okolo 10.000' o<;óh. 

W Tarnopolu 
Mimo zakazu i deszczu zgromadziło 

<;j~ na uJ'ocz~rs toścjach Stronnictwa 
I\arodo\"l'go w Tarnopolu ponad 5.000 
osób. Pr7.C'mawiali redaktor ,,słowa 
Nal'odowe?,0" TIoiek. 

t~b Wou::Iniu 
Z poworlu zakazu pl'zez władze ad­

TTlini:-::!ra r~ .ille o!H'hód .. Cudu nad Wi­
slą' ocliJ~'1 się w Łucku w sali Klubu 
IntC'liilelJcji Pobkiej. Zehrało siQ kil­
l,l-ł. ł~· "i('r~· osóh. PrzC'mawiali mec. 
Stal'C7.c\\'"ki. 8klarczl'lc zp Lwowa, dr 
Zalll"ka 7. \Yal'''za\Y~'. kpt Orlal1i"ki z 
ł.llr·kn . Zlożono wir'nirc' na płycie 
Nieznal1l'go Żotnipl'za. W tym dniu 
0dh?ło "ir. po~więrenie piel'wsze~o na 
'Voł~'nill propol'cn Stronnictwa Naro­
dowego. \V uroczystościach wzięli 
gremialn~' ud7.iał osadnicy. 

Na zebraniu Dubnie, po nabo-

Ciąg dalszy ze stronicy 1 
żCllstwie przemawiali Szklarek prezes 
"Pracy Polskiej" ze 'Lwowa, mgr Przy­
luski i ad \\'01, a t Ur.,' n i rwi cz. 

W Borysławi~ 
Wskulek zakazu właclz admini­

"łrac?jnych publicznego zebrania 
Stronnictwa Narodowego w związku z 
uroczystością "Cudu nad Wisłą", od­
było się zamkniQte zebranie tylko dla 
członków stronnictwa za legitymacja-
mi. 

W Radomsku 
Mimo deszczu, .iaki padał od same­

go rana, na zjaZd przybyło około 1500 
narodowców ze wszystkich placówek 
Str. Nar. w powiecie. Po raporcie, któ­
ry odebrał delegat zarządu okI'. z Czę­
stochowy p. J. H. Stysiński, szeregi 
narodowe przeszły ulicami Żeromskie­
go, Reymonta, Kościuszki do kościoła 
00. franciszkanów. Po uroczystej mszy 
św. pochód przedefilował przed wła-

Pół miliona narodowoó. 
manifestowało- '-; 

W Bielsku dzami Str. Nar., następnie na Placu 

Relacje z koncentracji ruchu Mron" 
nictwa Narodowego brzmią bardzo op­
tymistycznie. Urządzono 70 obchodów 
w calym kraju. Sfery Stronnictwa. 
Narodowego obliczają udział uczestni­
ków na oll:Oło pół miliona osób. Poza. 
Poznaniem duże koncentracje miały, 
miejsce na Pomorzu w Sypniewie na 
gr,anicy polsko - niemieckiej, w Bia­
łrm stoku, Wilnie, w Grudziądzu, 
w Wejherowie. W okręgu wa~­
szawskim urządzono 13 manifestacy.i. 
w krakowskim 6, w rzeszowskim 5. 
Po raz pierwsz~' urządzono manifesta­
cję na Wołyniu w Łucku, Dubnie i 
Krzemieńcu. W Dubnie poświęcono 
pierwszy proporzec Stronnictwa Naro­
dowego na W'olyniu. 

B i e l s k o, 16. 8. Wieczorem 13 bm. 3 Maja p. Kozerski z Poznani'a odczy­
ulicami miast Bielska i Białej prze- tll:ł ~dp~wie,dnie obwi~s~czeni~ o odsu­
szedł capstrzyk Stron. Narodowego z męcl.u Zydo~v od kOSCl~łów l k~zar. 
orkiestrą i pOChodniami. I ?bWlCsz~zellle to rozkleJon~ na kIlku 

W dniu 14 bm. z ogrodów Domu z):do,,~sklCh, doma~h prz~]ęto bUr7:ą. 
Polskiego do kościoła par. w Bielsku oklas~ów .. ~astępllle pochod udał S.lę 
wyruszył ponad tysiąc osób liczący po- na dz~edzmlec .Str. Nar. pr~y uJ. ~lł- 15 sierpnia we lwowskich 
chód członków S. N. "Pracy Polskiej", sudsklCgo, ~dzle <>?było Się po~ęzne Bryg"ldk'ach 
Nar. Zw. Robotniczego i Nar. Organi- zgromadzellle publlczne, na kto rym . 
za cji Kobiet. przemawiali pp..: Kozerski z Często- L w ó w. (Tel. wł.) Dzień 15 sierpnia 

:Mimo słoty pochód reprezentował się chow. ),' , A, ntol
r
l i Kr.ężlewski oraz, J,' H. . . l - S k nie minął rówmez bez echa we wow-

doskonale. a na cwlo w\'bijały sic u- t~:sms '1. "sp.al11a~ą uroczystosc za- skich Brygidkach. Oto przebywający 
mundurowane oddziały S. N .. delegac.ia k?nczono .ol~rz~'kaml na. cześć Polski w jednej celi: inż. Doboszyński, red. 
młodzieży akadem. korp. "Śląsk" ze ~ll:rodo\,,:,e] I R. Dmowskiego oraz od- Pankiewicz oraz trzech członków "Pra-
sztandarem, oraz barwne stroje człon- Sple\Vamem Hymnu Młodych. cy Polskiej": Janiczek, Noga i Hymczy-
kiń N_ O. K, pięknie reprezentowały W Widawie szyn _ odśpiewali w godzinach popo-
się również niezliczone poczty sztanda- T' l " S N d łudnl'owych Hymn Młodych, chc"c w droczys osc tronnictwa aro 0- 't' 
rowe S. N. i organizacyj społecznych, d' ,,-.. ten sposób UCZCl'Ć rocznl'cę ZWYCl·ęStW" . 
. 1,' b ł wego w l1IU l.., slerpma w 'Vidawie o. 
)a!\.le przy y y na zaproszenie naro- bł' "1' Odśpl·ewanl·...,. n·" rodoweJ' pl'es'nl' wy-dowców. przy ra a mezwy!\. e duze rozmi,ary. v 'O. 

Już od samego rana przybywały do wolało jednak ten skutek, że władze 
W czasie nabożeństwa okoliczno- miasta z najdalszycb zaką.tków po- więzienne skazały wszystkich 5 naro-

ściowe kazanie wygłosił ks. proboszcz . . dowco'w na 3 dnI' twardo.go łoza' oraz po-
K l 'k' Ś· wlalu ł1czne zastępy narodowców. Po <7 

asper lIpO wIęcono nowy sztandar , zbawl'enl'e wszelkl'ch ulg, przysługuJ',,-
S k " R ,. 1. l\K k" N Z mszy SW., która odbyła się przy polo- 't' ,e CJl zeZlllCH.O- ,.asars leJ ar. W. It cych wzoro\"ym wl'ęz'nl'om, ]'akI'ml' S" 
R b h d d d w."nl o arzu, karne szeregi narodow-" 't' 
"o ., po czym poc o em u ano i"ię o , n.asl· n.arodo,"cy. Odebrano więc im h St l' " .. k" d' cow pochodem przez miasto udały się' 
gmac u " rze llIcy mIe.ls leJ. g Zle l l . ł' kSl'''z'kl' l' przybory do pI·sanl·a . . k . b .. l . na pac, gc zle pod go ym mebem od- '<' 
w plę me przy rane] Zle emą oraz na- było siQ zebranie. Tak więc w czasie, kiedy cała Pol-
rodowymi emblematami sali uroczystą ska rozpamiętywać będzie przebieg u-
al\l\demię zag-aił prezes Sekcji Masarzy W Uniejowie roczystości i manifestacyj, 5 narodow-
p. Józef Piotrowsld, odśpiewano przy 'V urocz ~'s tościach obchodu "Cudu ców sypiając na twardym łożu, harto-
akompanią.mencie orkiestn' "Jeszcze nad' Wisłą.", zorganizowanych przez wać się będzie do dalszej walki o Wiel-
Polska", po czym zahrał głos sekretarz Stronnictwo arodowe, wzieło udział ką Pol;'5kę. (I') 
urzędu ~ówn~o z Wa~zawy m~ __ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
\Vladysław Jaworski przedstawiając '" 
znaczenie zwycięstwa polskiego naro­
du nad żvdowskim komunizmem. 
Drugi mówca mgr Antoni Grębosz z 
Krakowa, b. więzień Berezr, w ostn'ch 
słowach podkreślił, kto jeRzcze poza 
masonerią i "sanacją" służy żydow­
skiej sprawie, stwierdził wreszcie na 
prz~'kladach. że tylko Stron. Naronowe 
przez realizację swej i~ei cia Polsce 
istotna niezależnom:f "volnoM. 

Z kolei odczytano nadesłane na 
urocz~'s tość telegramy i listy z ż~'cze­
uiami od inst~·tucyj i działaczy naro­
dow~·ch. Osobiście skład,ali życzenia 
przedstawiciele Stow. CzeJ. Polskich 
ze Ślą,ska, p. KRoI Bernard, sekretarz 
"Pracy Polskiej" z Rybnika 'Vindisch 
"7!od., imieniem korp. akademickiej 
,.Śląsk" ze Lwowa p. Kosarz z Kato­
wic. Po zlożeniu ślubowania przez 
chorążego Rudolfa Janułę, akademię 
zakończył bojowym przemówieniem 
Fr. Krupa. wiceprezes zarządu o!{ręgo­
wego S. N. w Bielsku. po cz~'m w po­
stawie na haczność zebrani odśpiewali 
Hymn Młodych. 

W Tarnowie 
T a r n ó w, 16. 8. - Rocznicę "Cu­

du nad Wisłą." uczciło Stron. Narodo­
we pow. tarnowskiego wielkim zjaz­
~m w Tuchowie. 

Po zbiórce i raporcie na placu So­
koła, karne szeregi członków S. N. u­
dały się z proporcami na nabożeństwo 
przed cudownym obrazem Matki Bo­
skiej Tuchowskiej w kościeie 00. re­
dempton'stów. Po nabożellstwie i de­
filadzie odbyło się wielkie publiczne 
zebranie w sali Sokoła. 

Na wstępie przemawiał prezes pow. 
Brzesko, p. Wł. Augustyn, który w 
barwnym przemÓWieniu przedstawił 
cele i zadania Str. Nar. Następnie p. 
Moskal poruszył sprawę robotniczą. i 
włościallsk/).. Z kolei zabrał głos pre­
zes Mł. 'Vszech. U. J. Stefan Żabicki, 
który w bojowym przemówieniu omó­
wił istotę walki Obozu Narodowego -
o Wielką, Katolick<). i Narodową Pol­
skę· Na zakOllczenie prezes pow. St. 
Mirochna porusz~-ł sprawę zbliż,ają­
cych się wyborów i pseudo narodo­
wych poczynań "Ozonu". '''szystkich 
mówców n~grodzono rzęsistymi okla­
skami. 

Po odcz~·tal1ill rezolucji, określaj/).­
cej stosullek S. N. do PaJ1S1W ościen­
nych, dale.i :lą.uania w sprawie ży­
dowskiej, odśpiewaniu Hymnu Mło­
dych i wzniel"ieniu okrz~'ków na cześć 
'Vielkiej Polski, Obozu Narodowego, 
wodza Romana. Dmowskiego zebranie 
zakończono. 

SPDRT 

Czterei finaliści w'lłonieni 
Przedostalnia niedziela rozgrywek o 

wejście do ligi zadecydowała już o tym, 
które dru:i:yny grać będą w puli finałowej. 
Pozostalo jeszcze kilka meczy do rozegra· 
nia. Te jednaJ, nie powinny wpłynąć na 
jn:i: ustalony stan. Grać będą mianowi· 
cie we finale łódzki Union-Touring, kra· 
kowska Garbarnia, dawny ligowy Sląsk 
i Jubclsld PoliCYJny K. S. Prawdopodob­
nie walka o wejście do Ugi rozegra się 
między drużyną łódzką i śląską. Lubli­
macy powinni mieć najmniejszy glos, ja­
ko że wychodzą z grupy najsłabszej. 

R. 1(. S. Zagł4!bie zwyci~żył stołeczną Le· 
gi(' :1:1 (l:(). 

Union TOl1ring pokonał lubelską UDi~ 3:0 (3:0) 
Garbarnia zwyeic:żyła Rewere 4:1 (1:0). 
Dąh rozgromił Czarnych 8:0 (3:0). 
P. 1(. S. Lilek pokonał W. 1(. S. Grodno 

6:2 (3:1). 

Brzeska POlfO! zremisowała z wile!ską Ma-
kabi 3:3 (2:1). 

Tabela zawodów o wej!icie do ligi: 
I grupa gier pkt. st. br. 

1. Union Touring 5 10 17:3 
2. RKS Zagłębie 5 5 12:15 
2. Legia \Varszawa 5 4 8:13 
4. Unia Lublin 5 1 5:15 
II grupa 

4 11:4 1. Śląsk 6 
2. Legia Pozna1'l 3 3 6:6 
3. Gl'Yf Toruń 3 1 4:11 

III grupa 
21:11 1. Garbarnia 5 8 

2. Dąb Katowice 5 5 19:9 
3. Czarni Lwów 5 4 5:15 
4. Rewera 5 3 5:15 

IV grupa 
8 17:6 1. P. K S. Luck 5 

2. WKS Grodno 5 6 12:14 
3. Pogoń Brześć 5 4 11:13 
4. Makabi Wilno 5 2 4:11 

Nowe rekordy w Toruniu ł Techni~!~yi~kii ~!!!:S~~:dstawiajll 
. .. . się nast<:pująco: 

T o run. - W pomedzlałek odbyły SIę 100 fi: 1. Walasiewiczówna 12.5. 2. KrausB (Nl 
I!iiędzynarodowe zawody lekkoatletyczne 112.9. 3. Albus (N) 13.. . 
pań z udziałem reprezentacji Niemiec i . 2~0 fi: 1: !ValaSłe~lcz6wna 24,6) 2. ~raus!! 
Polsld startujących w międzypaństwo. (:t-;) 24,9. 3. VOIgt (~) _<>.4. 4. Gawrolls,ka 26.8. 

• . B d B .. k 80 m pl.: 1. GellUs (N) 11,9, 2. SpltzWeg (N) 
wym meczu w y goszczy. ył to meJa o 12.1. 3. Romanowska 13 (rekord Pomorza), 4. 
rewanż za Bydgoszcz. Doskonałe warun· Felska 13,1. 
ki atmosferyczne wpłynęly dodatnio na 'IDyf<},\ f· ł1apermayer (N) 45 ,4~;. 2. Sommer 
w"niki które były lepsze niż w Bydgosz. (:t-; 41./_. 3. \\ nJsówna 38.63. 4. CeJzlkowa 36.08. 

• J' .' • •• Rzut kulą: 1. 8chroeder (N) 14,09. 2. Mauer-
czy. UstanowIOno dwa nowe rekordy ma}'er (N) 13.25. 3. Flakowiczówna 13.21 (rekord 
świata. rekord Niemiec i dwa rekordy Pol~ki)' 4. Ceizikowa Jt.49. 
okręgowe. Obie reprezentacje wystąpiły ,Sk,,~k wzwl'_ż:.1. Friedrjch (N) 155. 2. Ratien 
w niezmienionym składzie J'edynie dru- (N) la.). 3. Wlsmew.ska 1~". ~ . .Fel~ka 140. _ . • . . .... Oszczep: 1. Gehll~ (N) 43.(,0 2. Mather (NI 
zyna polsł,a wystąpIła bez \VaJsówny. Skok w dal: 1. \Vnlll~iewiczówna 5.81.5. 2. 
która pozostala w szpitalu w Bydgoszczy. 43.35. 3. Balcerkówna 31i.Z3. 4. Cejzilwwa 32.35. 

Wyniki zawodów przedsta.w·~l·" si" n~- Mlluerma.,yer (N) 5,53. 3. Pretz (N) 5.35. 4. Slom-'. l ... '< czcwska 0.13. 
stęPUJąco: w ~ztafecie 60X80XI00x2fJO ZWycj~żyla Pol-

60 m: 1) Walasiewiczówna 74 2) Ge1iu~ (N) ska w czasie 53,6 (rekord świata). 2. Nicmcy :54 
7.7, 3) Praetz IN) 7.9. 41 Książi.i'cwiczówna 8.0. (w:vnik lepszy równicż od dawne~/) rekordu 
5) Spitzweg (N) o pól metra. świaoo). 

100 m: 1) Walasiewiczówna 11.7. 2) Kraus 
(N) 12.1. 3) Alhus (N) 12.2. 4) Voigt (N) 13.0. 
5) Kalużowa 13.2. 

W rzucie kUlą Niemka ~chroeder nie&podzie­
wanie pokonała rekordzistkę świata 1111luer· 
mayer, ustalajac nowy n'kord ~wiata rzutem 
14.60 m. 2) lIfauermayer (N) 14,25. 31 Flakowi· 
czówna 12.91. 4) Skrzyonik6wna 11.29 (rekord 
Pomorza). 5) Somrner (Niemcy) 11.27 

W skoku Wzwyż rekordzistka świata Rat jen 
zaatakowała sy;ój rekord. uzyskuj::\c wymk 1.65. 
gorszy zaledWIe o 1 cm od rekordu świata. 2) 
Fridricb (N) 1:35. 3) \viśnie"'ska 1,45. 4) Fel· 
ska. 51 nomanowska. 61 W~nclńlVna po 1.40. 

Dysk : 1) Mauerma:ver (N) 46.21. 2) Sommer 
IN) 40 .. 37. 3) Kra us (N) 3S.W. 4) Skr-z;ypnikówna 
29.41 . 

\~ s,kok~ .w dal nieepodziatnka byłQ r;ajęcie 
d.ruglego mIeJsca przez S:omczev\,!,'ka. która ustll­
nowila nowy rekord ok·r. lót!zkie-go: l) PracI? (N) 
5.73. 2) Slomcz!'wska 5.40 3' Kraus (N) 5.24 4) 
WenclÓwna 5.06. 

O~z.czep: 1) Mnthes (N) 4:'.53 (rpk. Niemip('). 
2) GelIR1S (N) 4:\.82. 3. Bal<!e-rk6wna :lG.9:>. 4) [~Ia­
kowiczówna 32.35. 

W sztafecil' 60X80X100X2QO sztafeta polska w 
skladzil': Ksiąikiewicz6wna. Ga \\'r·oti~ka. Kalu· 
żowa i Walasiewicz6wna poprawiły ustalemy do­
piero ~ niedzielę rekord świata o dalsze 0.2 sek., 
1)f;1I!,JrUjąc 53 !tek, Sztafeta niemiecka IlzT1!lkala 
identyczny czas jak w Bydgoszczy - 54 sek. 

Piłka nożna 
KisJlesti (Ruc!apeszŁ) - Po/.!o6 2:&. W pierw­

szym dniu spotkania rozegranego we Lwo"'ie 
w nierlziele " 'I':rrzy orlnicśli po ladnej grzf' zde­
cydo,YJ.1Jle zwy(·io~two. 

Kispcsti ...:.. POgOił (L" ów) 1:0 (0:(1). Rewan­
żo\\'e .potkanip zakorlczylc się ponown)'m z\\'l'cię­
~t wem \\' ~gr ,jw. kt,,!'yy W}·.tąpili w <ki adzie 
H!enlYt'zn)'fll ja.!, w ni(·dz:clę. natomiast tv ataku 
l'ogoIli na-t:Il.lily p('\\,rw Ilf·zeg!'lIoowania. L,,·o· 
\\'ianie gr~li w ponierJ.7Aałr,k o kla<e lppiej i po­
winni byli o,lflieść z\\)'('iG,t\\'o . D(>t'ydllja('~ hram­
kp. z,loh)'li \\'I' ~r'zy \\' iti min. zc ,trzalu Olojkara. 
II. \\' id.zi)\\ ok. :?OOO, 

J~III1Aaria - Ruch 8:4 (6:1). ~1)o(kn1Jip odby­
lo "IC \\'ohl'c 5000 widz;,w w 'Yinlkich HlI.irlu­
~ach. \\'I'~rz:v \Yn:-r~li bez wysilkl!. zwl!\szt'z~, 
ze ~1~za,'Y w oi('f'\\'~zpj cz~':;ci spotkania 7.Rgrali 
bar!lzC! ~łllbu. lI!lf'c-~ria c-rnln bardzo blftnie. 

Sm~gh' :- O!rnlflla 3:3 (2:1). W Wilnie orlo 
hyło "1(' mll'cl~)'nHro<1()\\'c ~potknniĘ' z bylvm mi­
.tr7;('Jll. LotwX' ."10re jp<lnak si:\ło na 'niskim 
IJOZlI)1l11~. \\ I ".11 a II H'. ktr>rzY ~hagat~li7.oW:lli to 
sPolka.no>'. gnilI r·lo~ot. r-zlli" i bpz llmhipji. 

Smłg!y - Olimpia (Libawa) 3:2 (2:0l. Drugie 
:pol.kaJlJp ~"Y'p,!dlo (> wił'l.e ~()rzr tniei. Wi,lnianie 
~rq1! aml>li.lJreJ. prze\\'~Z3JąC znaczll e po prze­
rW1P. 

qracovia - Junak 4:3 (1:2). BrMn<ki dla Cra­
CQVlI 'idoby! Korbas (3) i Szeliga. Spotkanie od­
bylo H: w DrohoUrCZu w p<miedzialek.. 




